ROK XIV. Nr. 93 (4055) 


WILNO, wtorek 6 kwietnia 1937 r. 
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KURJER WILEŃSKI 


wraz z Kurjerem Wileńsko-Nowogródzkim 


Dołów nie trz 
obawia 


Ż chwilą, gdy się skończyło wyłli- 
czanie litanii akcesów do Obozu Zje- 
dnoczemia Narodowego całego szere- 
gu ugrupowań i organizacyj, które 
przystąpiły do Obozu niejako zwartą 
ławą, zaczęły się najprzód zrzadka, 
a później coraz częściej powtarzać wy 
padki wyłamań różnych kół prowin 
cjonalnych takich orgamizacyj, kióre 
do obozu jalko całość nie przystąpiły. 

Różne: lokalne Z. Z. Z.,-jak np.: 
w Gdyni, Bielsku, Cieszynie i Oddzia 
ły Związku Naucz. Polskiego jak np. 
nie daleko szukając Związek N. P. w 
Wiiejce Powiatowej, nie zwracając 
uwagi ma to co się dzieje u góry, za- 
częły uchwalać przystąpienia do Obo 
zu. 

Jak wytłumaczyć ten objaw? Oczy 
wiście możnaby powiedzieć, że to są 
adrajcy solidarności organizacyjnej, 
oportuniści, tudzie słabi, że tu działa 
łv jakieś naciski i t. p. Wszystko mo- 
zna wytłumaczyć na swój sposób, bo 
ostatocznie, kto wie może i takie po- 
budki działały gdzieś. Napewno jed- 
nak nie wszędzie, 

Napewmo działacze „„Ozonu'* mieli 
znacznie poważniejsze rzeczy na gło- 
wie niż zabiegamie o akces ZNP. w 
Wilejce, czy Z.Z.Z. w jakiejś Psiej 
Wólce. W bardzo wiełu wypadkach 
tę rzeczy działy się naprawdę spon- 
taunicznie. Deklaracja Obozu się po- 
doba, a więc poco się namyślać. Staje 
my do apelu całkiem szczerze, bo 
chcemy aby był porządek, posłuch i 
jednolitość działania w całym kraju 
Związkowe władze centralne marw 
dzą. a więc my sami decydujemy. 

Takie rozumowanie jest bardzo 
prawdopodobne właśnie u dołu, w 
środowiskach ludzi mało skompliko- 
wanych i szczerych, dalekich od poli 
tykierstwa i szukania 
oparciu o jpolitykierstwo 

Całkiem inaczej jest u góry. Wła- 
aze związkowe, te, które siedzą dale- 
ko w Stolicy, blisko wielkiego ołtarza, 
to dapiero towarzystwo. 

Tam spraw tych nie traktuje się 
prosto, ale „pod kątem widzenia wpły 
wów”, „w płaszczyźnie targu, z my- 
Śrą o zapewnieniu sobie należytego 
głosu. Tam się dopiero żongluje argu 
mentem: „My mamy tylu zorganizowa 
nych ludzi, a wy tyłu“. 

„Ono, to siła” — każdy sobie my- 


wpływów w 


Wpływy tych organizacyj to coś 
jakby w dawnej Polscz wpływy dwo- 
rów magnackich. 

Nie jestem wcale 
Orgamizacyj Zawodowych. 
cyjna budowa społeczeństwa. to w dzi 
siejszych czasach przynajmniej w te- 
orii? szczyt doskonałości techniki 
ustrojowej. Chodzi tu tylko o to, żeby 
góra odpowiadała dołowi, opierała się 
na dołach, wyrażała poglądy tkwiące 
w masach i uczciwie służyła tym ma 
som jałko ich reprezentacja, a nie od 


przectwnikiem 
Korpora- 


wrotnie. 

Organizacje zawodowe to przecież 
rodzaj samorządu, — samorząd zawo 
dcwy, 


Walczymy o oparty na zdrowych 
podstawach samorząd w Połsce. Sa- 
morad zawodowy, terytorialny i go 
spedarczy. ba i religijny także. 

Jesteśmy jednak również zwolen- 
nikami silnej władzy i bardzo wielu 
tdzi rozmiłowanych w zasadach de- 


| 


w 


mokratycznych czyni nam zarzut, że 
chcemy zubożyć życie kulturalne w 
Polsce, zabić imdywiduałność przez 
propagowanie zasad ustroju totalne- 
go. Nie wierzą nam, gdy mówimy, że 
chcemy pogodzić silną władzę z po- 
szanowaniem indywidualności, z szko 
łą obywatelską dla szerokich mas. 

Panowie opemeaci! Gdzie jest w 
tej chwili ten umiłowany przez was 
cemokratyzm? Czy realizują go te 
nasze rozdanuchane u góry, a mizerne 
od dołu różnego rodzaju reprezenta- 
cje gospodarcze, tak dobitnie scharak 
tcryzowane przez gen. Żeligowskiego 
w ubiegłą sobotę, o czym już pisaliś- 
my? 


W Polsce jeszcze dziś można po- 
samorządu na | 


wiedzieć, że nie ma 
prawdę, a nasza ordynacja wyborcza 


azylika wi 


oparta właśnie o ciała samorządowe, 
też wskutek tego jest tylko fikcyjną 
formą swobóć demokratycznych. 

Opozycja w Polsce atakuje ordy- 
nację wyborczą. Nie tam wcale tkwi 
błąd! Ondymacja spełniłaby swe za- 
danie dobrze, gdyby swą rolę spełniał 
samorząd. 

W sobotniej pogadance gen. Żeli 
gawskiego właśnie to miejsce zafrapo 
wało mię najbardziej. w którym Ge- 


najmniej sprzeczny z silną władzą. 

To wielka prawda, zwłaszcza w 
odniesieniu do samorządu na najniż 
szym szczeblu, samorządu gminnego. 

Politykierzy i wszelkiego gatunku 
prywata. wszystko to lęgnie się u gó 
ry. żerując na organizacjach robio- 
nych od góry, markujących 


Wczoraj o godz. 10 z rana nastąpi 


ło uroczyste otwarcie Bazyliki wileń / 


skiej. J. E. ks. arcybiskup metropoli 
tu Jałbrzykowski odprawił pierwszą 
po 6-ciu latach Mszę świętą. Podczas 
pabożeństwa kazanie okolicznościo- 
we wygłosił J. E. ks. biskup — sufra 
gen K. Michalkiewicz. Po nabożeńst 
wie arcypasterz udzielił wiernym, któ 
rzy wypełnili po brzegi świątynie, bło 
gosławieństwa, poczem zebrani od 
spiewali „Boże coś Polskę“. 

W związku z dzisiejszą uroczystoś 
cią do Wilna przybyło kilka pociągów 
popularnych z miast powiatowych wo 
jewództwa wileńskiego i nowogródz- 
kiego. 

Na uroczystą Mszę świętą przybyli 
marszałek Senatu Aleksander Prystor 
z małżonką, wojewoda Bociański, ge 
nerał Żeligowski, rektor Staniewicz i 


MOSKWA (Pat) — „Izwiestla”” reasu- | charin czynił próbę przeniesienia 


mując oskarżenie przeciwko Bucharino- 
wi i Rykowowi stwierdzają, iż w lipcu 
1928 r. Bucharin wraz z Sokolnikowem 
podczas plenum CK partii prowadził w 
tajemnicy poza plecami partii rokowania 
z Kamieniewem o zmianie kierownictwa 
partyjnego i polityki partyjnej, zawiera- 
jąc w ten sposób blok z trockistowcami 
do walki z bolszewizmem. Poza tym Bu- 


Goering po raz drugi udaje się do Włoch 


RZYM (Pat) — Według krążących po | Interwencji. To też przeważa fu przekona 
<losek przybyć ma w ciągu mież. miesią , nie, że również podczas zbliżającej się 


za do Rzymu premier pruski Goering, któ 
ry spotka się z Mussolinim i min. Ciano. 

W związku z tą pogłoską, przypomina 
ją. że premier Goering bawił kilka dni w 
Rzymie w połowie stycznia br. i przepro 
wadził wówczas szereg doniosłych roz 
mów politycznych I z Mussolinim na te- 
ma! sytuacji w Hiszpanii i zagadnienia nie 


wizyty, głównym przedmiotem rozmów 
włosko - niemieckich będzie zagadnienie 
hiszpańskie w swym całokształcie. 


Uchodzi za prawdopodobne, że w to 


ku rozmów omawiana będzie ponadto sy , 


| łuacja w Europie środkowej na tle ostat- 


nich układów wiosko-jugosłowiańskich. 


| 
| 
tastrofałny stan fundamentów, mu- 


inni przedstawiciele władz, wojska i 
społeczeństwa wileńskiego. 


PRACE RESTAURACYJNE. 


6-lcini okres pracy nad reslaura 
cją Bazyliki, po wczorajszym jej ot- 
warciu, dobiega końca. Po badaniach 
przedwstępnych, które przeprowadzo 
no w ruku 1931 a które wykazały ka 


rów i sklepienia, przystąpiono do ro 
bót  konserwacyjno - technicznych. 
Rozpoczęto je od podstemplowania 
portyku specjalnym rusztowaniem 
sosnowym, poczem przystąpiono do 
wzmacniania fundamentów najwięk 
szych w Polsce kolumn. 


| 
| nerał mówił, że samorząd: nie jest by , 
l 
| 
[i 


| 


tylko ' 


Zakrótkie pale drewniane zastąpio : 


| no konstrukcją żelazno - betonową. 
| Każdą z kolumn oparto na 4 belkach 


swel 

frakcyjnej działalności na arenę miedzy 
narodową. rozsyłając podczas 6-go ken- 
dresu Kominternu ponad głowami dele- 
gaji WKPO swoje tezy delegatom zagra- 
nicznym. 


Bucharin, Rykom i Ugłanow usiłowali 
rzucić moskiewską organizację partyjna 
do walki przeciwko CK partii. Organ o- 
ficjalny zupełnie wyraznie pisze, że Bu- 
charin i Rykow byli w kontakcie z człon 
kami centrum trockistowskiego i zdrajca 
mi ZSRR. usiłującymi zaprzedać Sowiety 
taszęstom. 


Poza tym Bucharin i Rykow byli in- 
i spiraforami kontrrewolucyjnej grupy Riu- 
| fina, wreszcie podkreśla dziennik, oskar- 
łeni w dwuch ostatnich procesach zez: 
nali, iż Bucharin i Rykow prowadzil: z 
nimi rokowania i że wiedzieli o ierrorze 
akcji dywersyjnej, szpiegostwie i szkod- 
nictwie. I trockistów i bucharinowców — 
| piszą „izwłesfia” 


. e 
w 


prawdziwą wolę obywateli. 
Dół, szary człowiek, drobny rolnik 
tęskni do porządku i silnej władzy, 


do surowych, ale sprawiedliwych wy l 


roków na zbrodniarzy i przestępców, 
do twardej ręki, któraby ukrócała 
harce różnego rodzaju pasożytów i 
karierowiczów. Tych dołów nie trze 
ba się obawiać. 

Silna władza jest tyranią, gdy opie 
ra się na przymusie w stosamiku do 
wszystkich, jest oligarchią lub pluto- 
kracją, gdy żywi grupę kręcących się 
n góry zauszników,.a jesi -błogosła- 
wieństwem naradu, o ile się opiera na 
ńejszerszych warstwach społeczeń- 
stwa, które podnosi do współudzia 
łu w odpowiedzialności za państwa 
przez odpowiednio zorganizowany 
samorząd, i tępi przy tym szkodliwe 
przerosty prowadzące do wyzysku. 
Dlatego walcząc o silną władzę, o or- 
ganizację woli narodowej, walczymy 
rownież o samorząd. 

Piotr Lemiesz. 


eńska 


żeiaznych, które z kolei oparto na 8 
palach żelazobeionowych, prawie pię 
ciokrotnie dłuższych od poprzednich. 
Dźwigary żelazne i żelazobetonowe 
wzdłuż tundamentów ścian katedry © 
purto na 279 palach żelazobetono- 
wych. Dało to solidne zabezpieczenie 


„Pajej katedry. 


Nie poprzestano jednak na tym i 


«dążono do spojenia popękanych mu 


rów — czy — to za pomocą żelaznych 
ściągów, czy też przy pomocy specjał 
gych zabiegów. Mianowicie rysy i 
szczeliny, po oczyszczeniu powie- 
trzem i wodą w odpowiednim ciśnie 
niu, napełniano płynnym zaczynem 
tementowym, stosując rodzaj zastrzy 
ków budowlanych. Zastrzyków takich 
wykonano 1.200. zużywając 55 tonn 
cementu, 

Po zakońezeniu robót konserwa- 
cyjno -technicznych przeprowadzono 
prace architektoniczne i artystyczne. 
W nawie głównej katedry założono 
nową posadzkę z piaskowca, w kapli 
ny Św. Kazimierza — posadzkę mar 
murową, w kaplicy św. Piotra — gra 
nitową. Odnowiono ściany i sklepie- 
nia, restaurująe sztnkaterię na sku- 
pieniach nawy głównej i bocznych. 
Qdświeżono przeszło 100 obrazów. Za 
łożono dostosowaną do nowych wa 
runków instalację elektryczna. W 
podziemiu umieszczono centralne © 
srzewanie. 


Do nowowybudowanych krypt (bi 
skupia) i mających w przyszłości pow 
stać (mauzoleum pod kaplicą św. Ka 
zimierza dla pomieszczenia znalezio 
nych szczątków królewskich) grobow 
eaw wybudowano wejścia. dające do 
stęp do tych krypt. 


IUDATIN, KykóW I Ugłanow stang prze 


nawiść do kierownictwa partyjnego, do 
partii bolszewickiej i do narodu sowiec- 
kiego”. 


Dziennik stawia w jednej płaszczyź- 
nie opozycjonistów prawicowych i lewi- 
cowych, pisząc, że jedni i drudzy są ban 
da przestępców, wrogami naiodu i naje- 
mnikami imperializmu. ł jedni I drudzy 
nie zawahają się przed niczym w walce 
przeciwko dyktaturze proletariatu, przeci 
wko ustrojowi  socjalistycznemu, „celem 


| restauracji kapitalizmu. W konkluzji dzien 


nik domaga się pelnego  rozgromienia 
„bandy prawicowych restauratorów kapi- 
talizmu, tak samo ja ktrockistów i wymie 
rzenia im surowej kary rewolucyjnej”. 


Powyższy artykuł organu oficjalnego 
nie pozostawia żadnych wątpliwości, iż 
politbiuro wróciło do pierwotnej konce 
pcji surowego rozprawienia się z opozy- 
cją prawicówą. Pokazowy proces Bucha- 
rina, Rykowa, Ugłanowa i tow, uważać 


— łączy „zwierzęca nie należy za bardzo prawdopodobny. 


Obywatelstwo honorowe Nowego Sącza dla Marszałka 
Śmigłego-Rydza 


Marszałek Polski Edward Śmigły-Rydz przyjął 


dziś delegację Nowego Sącza, 


która wręczyła Panu Marszałkowi dyplom obywałela honorowego łego miasła. Na 
zdjęciu Marszałek Śmigły Rydz w oloczeniu członków delegacji. 


Nowa rezydencja ks. Windsoru 


Zameczek Appesbach w St. Wofgang w austriackiej prowincji 


Saizburg, Iktory 


ostatni sobie obrał b. król Edward VIII. obecnie ks, Windsoru na swą ietnią naa 


Uczciwość i rzetelna praca 
to cechy osób pracujących w O. Z. N. 


WARSZAWA (Pat) — Prezydium Głó 
wnej Organizacji Miejskiej Obozu Zje- 
dnoczenia Narodowego zgodnie z zasa- 
dą podziału na okręgi odpowiadające 
rzeczywisiemu wpływowi gospodarcze» 
mu. społecznemu i kulłuralnemu posz- 
czególnych — wiekszych — miast Rzeczy 
pospolitej oraz zgodnie z ciążeniem pew 
nych miast i miasteczek * ku większym 
miastom, przyjęło tymczasowy podział ad 
ganizacyjny na nasiępujące okręgi: War- 
szawa, Podsfoieczny, Ciechanów, Płock, 
owłicz, Łódź, Kalisz, Piotrków, Często- 
chowa, Sosnowiec, Kielce, Radom, Lublin 
Siedlce, Zamość, Toruń, Grudziądz, Gdy 
nla, Włocławek, Bydgoszcz, Poznań, Ka- 


towice, Bielsko, Kraków, Tarnów, Lwów, 
Przemyśl, Rzeszów, Drohobycz, Sanok, 
Stanisławów, Stryj, Tarnopol, ŁUCK, 


BRZEŚĆ, PIŃSK, NOWOGRÓDEK, WIL- 
NO, SUWAŁKI, 
i Łomża. 

W pracach organizacyjnych * ściśle 
przestrzegany jest właściwy dobór ludzi, 


GRODNO, BIAŁYSTOK | 


niezależnie od ich dotychczasowej przy 
należności politycznej, natomiast pod ką 
fem widzenia bezwzględnej uczciwości i 
zdolności służenia ojczyżnie rzetelną pra 
cą, bez domieszek osobistego karierowi- 
czostwa. 

Organizacja miejska kieruje się zasa- 
dą odtworzenia siruktury społeczno-zawa 
dowej środowisk miejskich. Zarówno 
wśród członków organizacyj, jak i w jej 
władzach powinni znajdować się robot- 
nicy, rzemieślnicy, kupcy, przedstawicie 
le wolnych zawodów, pracownicy umy- 
siowi itd. 

W miarę powstawania okręgów orga 
nizacji miejskiej szef Obozu Zjednocze 
nia Narodowego powoła pełnomocników 
dzielnicowych. Dzielnice będą mogły o- 
bejmować bądź obszar jednego woje- 
wódziwa, bądź większy — zależnie od I 
stotnych potrzeb i warunków, zupelnie 


| zaś niezależnie od podziału administra- 


cyjnego. 


Związek górników ZZZ 
opuścił centraląwarszawską 


KATOWICE (Pat) — 5 kwietnia br. ob | z centrali ZZZ z siedzibą w Warszawie I 


radował zarząd główny Związku Górni- , 
ków ZZZ. pod przewodnictwem prezesa 
posła Feszera. Obrady dotyczyły uchwał 
ziazdu zarządów ścisiych gorników ZZZ 
powziętych 4 kwietnia br. 

Po obradach zarząd główny wystoso 
wał do władz i instytucyj, z którymi zwią 
zek górników ZZZ pozosiaje w jakiej- 
kolwiek styczności pisma z zawiadomie- 
niem, że zjazd zarządów ścisłych związku 
górników ZZZ podczas obrad w dniu 4 
kwietnia 1937 roku w Katowicach zatwier 
dził uchwały większości zarządu główne- 
go z dni. 25 i 26 marca br. o wystąpieniu 


Rad staniał 


o 2/3 dotychczasowej ceny 


LONDYN [Pat] — „Sunday Chronicle” 
podaje wiadomość, że w kopalni węgla 


| 


i 
| 


w Echoba [Kanada] natrafiono na niez- | 


wykle bogate złoża radu. Odkrycie tych 
pokładów wpłynęło na obniżenie o pra- 
wie 23 ceny radu na światowym fynku. 


wykluczeniu p. posła Siefana Kapuścińs- 
kiego ze związku za dzialanie na szkodę 
związku. 


Wystosowane pisma zawierają także 
zawiadomienie o wykluczeniu ze związku 
P. posia Jana Prryklęka z Katowic, p. 
Stanisława Kozłowskiego z Kazimierza 
(Zagłębie Cybrowskie] i sekretarza związ 
kowego p. Jozeła Feliksa z Katowic, obu 
również za działanie na szkodę związku. 
Wreszcie zarząd główny  wykiuczył ze 
związku górników ZZZ powiatowego se 
krelarza w Rybniku p. Jana Piątka, po- 
wierzając równocześnie funkcję sekreta- 
rza powiatowego p. Karolowi Pielczykowł 
z Rybnika. 


Wystosowane do władz i instytucyj 
pisma stwierdzają, że wyżej wymienieni 
panowie nie mają prawa występowania 
ani w instylucjach państwowych, ani tet 
samorządowych a tym bardziej publicz. 
nie w imieniu związku zawodowego robo 
tników przemysłu górniczego w Polsce, 
ani też wspomniany związek za ich ewen 
łualną działalność w terenie nie bierze 
żadnej cdpowiedzialności. 
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NOZYCAMI PRZEZ PRASĘ 


„BREDNIE KS. KWIATKOWSKIE- 
GO“. 

Taki padtytulik znaleźliśmy w ru- 
bryce „Przegląd prasy” katowickiej 
„Polonii“. Artykulik przytaczamy w 
całości: 

f „Dziennik Bydgeski'' streszcza wykład, ja 
ki w Grudziądzu wygłosił ks. prafat Kwiat. 
kowski, dyrektor „naukowego” instytutu ba 
dania komunizmu. Zaraz na wstępie referent 
agitował za „Ozonem'”, a potem atakował róż 
ne orgamizacje katolickie twierdząc, że i w 
mich trafiają się jaczejki komunistyczne. Mię 
dzy innymi ks. Kwiatkowski miał powiedzieć: 


„Nie daje dwóch groszy za to, że nie 
ma w Poloni" wpływów Kominternu“ 

W imqym zdaniu ks. Kwiatkowski twier 
d'il. że Polonia" idzie w jednym froncie „z 
frontem ludowym", a „Dziennik Bydgoski“ 

«idzie w pomoc „Połonii. pomaga tej ju 

daszowskiej robocie Korfantego, prezesa 

Ghrześcijańskiej Demokracji”. 

Człowick myślący, siysząc takie brednie, 
wztuszy ramionami. Ale ponieważ ks. Kwat 
kowski rzucał te abelgi wobec panej sal i 
inńgł mniej wvrobiomych słuchaczy wprowa 
dzć w błąd. przeto za swe zarzuty odpowie 
przed sądem. 

Niezależnie od iego, trzeba się będzie bli 
7ej zająć tymi „maukowymi' badaczami ko- 
miunmizmu. Nie ulega wątpliwości, że przez 
nx wne ujmowanie kwestii można wyrządzić 
Sprawie więcej szkody niż pożytku. Przykła 
dem — z innej dziedziny -- może by: dzie 
ło ks. Pirożyńskiego, Który znowu poikuał 
się na polu badań literackich. 

Ks. Kwiatkowski straci swoje dwa qro- 
aye 


Jak widzimy katolicka Paonia“ 
umie dość kupidamie wyrażać się © 
przedstawicielach kleru. „Nie zaga- 
bai. bo kąsa” 


LEWIATAN“ SIĘGA DO HISTORII. 


„Kurjer Polski" omawia książkę 
Ernesta PerPervota p. t. „La vraieau 
se de la ruine du monde antique: 
vetafisme", w której autor dowodzi, 
że właściwą pnzyczyną upadku świa 
ta starożytnego była fałszywa polity 
Ra finansowa starego Rzymu. Jak wia 
domo „Kurjer Polski“ walczy dziś o 
podwyższenie cem artykułów lowiata 
nowskich. To też z książki Perrot'a 
wyciąga taki ote wniosek: 

Tak samo zasysowuje się i u nas, w do 
bie etatystycznego rozpraszania i grożacej 
drożyzmy, manewr, polegający na zohy dzaniu 
przemysłu i handm w oczach „prasiych lu 
dz”*; bogowie takua krwi, a nieudolna Inb 
wadliwa polityka gospodarcza podsuwa m 
zawsze jakiegoś kozła ofiumego, żeby skcyć 
słasne winy. 


Wiadomo. żeby ratować świat dzi 
siejszy i cywilizację zachodnią trzeba 
podnieść ceny i nabić kieszenie baro 
nów ciężkiega przemysłu. 

Pei—mel. 


wj AE NGO" m za m POK 
Badania w Szyłanach 


Jak pisaliśmy w swoim czasie na 
Wilii w pobliżu Szyłan, tam, gdzie pro 
joktowana jest budowa dużej hydro- 
cieklrowni, rozpoczęły się roboty ba 
«awcze. 

Dakonywame są wiercenia w dwóch 
miejscach dla ustalenia które z tych 
miejsc nuzlaje się lepiej do wniesienia 
dużej zapory wodnej. Chodzi przede 
wszystkim o zbadanie przepuszczni- 
ności dolnych warstw na głębokości 
kiłkunastu metrów. 

Obecnie wywiereono już 12 otwo 
tów. W dolnych warstwach ukazały 
się piaski, muł į gdzieniegdzie glinka. 
- Dotychczasowe wyniki badań poz 
walają już stwierdzić, że miejsca na 
budowę zapory zostały zaprojektowa 
re szczęśliwie. 

Roboty badawcze w Szyłanach zo 
aiana ukończone za 2 tygodnie. 


akc ERNI. E a aE 


LISTY O POLSCE 


— 


„KURJER WILEŃSKI" 6 IV. 1937 r. 


zudaniiano zajęto w zwycięskim pothodcię poWstańtów 


VITORIA, (Pat), Wysłannik agen 
cji Havasa donosi, że wczoraj wieczo- 
rem na iroucie Baskijskim wojska 
powstańcze zajęły wioski Oleata, Cor 
dovil, Anranguio i Monchotegui, któ 
re zuajdujaą się już o kilka kilometrów 
poza miastem Orchandiano. które zo 
stało zdobyte dopiero po całkowitym 
otoczeniu. Sztab wojsk rządowych, 
ktorego kwatera znajdowała się w Or 
chaundiano wycofał się wczoraj do 
Durango. 

Wojska powstańcze ruszyły do 
szturmu na całej szerokości frontu, 
stosując taktykę. która w falistym 
terenie okazała się dotychczas najlep 
Szą. Dowództwo podzieliło oddziały 
na drobne, ruchliwe kolumny. które 
rozdziełały się same na oddziałki po 
kilkunastu iudzi. Nieprzyjacielskie 
ośrodki uporu nie były: zdobywane, 
a 


lecz omijane, a dopiero po izolowaniu 
ich niszczone przez artylerię i lotnict 
wo. Z pośród wielkiej liczby jeńców 
wiełu wchodziło w skład batalionów, 
które w ciągu nocy Ściągnięte zostały 
bądź z Santander, bądź z frontu 
astury jskiego. 

AVILA, (Pat). Korespondet Hava- 
sa donosi, że dzień wczorajszy był dla 
powstańców nie tylko dniem zwycię- 
stwa na froncie Raskijskim. leez za- 
znaczył się także dwoma poważnymi 
sukcesami na odcinku Siguenza oraz 
un prawym skrzydle urmii, działają 
cej nad rzeką Jarama. 


stańcza osiągnęła znaczne sukcesy te 
rytorialne, trzymane jednak na razie 
w tajemnicy. Na odreinku: rzeki Jara- 
ma nicprzyjaciel podjął próbę atakn 


| 
| Na odcinku Siguenza kolumna pow 
| 
i 
I 
| 


przy poparciu 15 czołgów na wzgórze 


Ostatni hołd Warszawy 


dla Karola Szymanowskiego 


WARSZAWA (Pat) — Wczoraj po po 
łudniu, aby umożliwić jak najszerszym 
rzeszom publiczności złożenie ostatniego 
hołdu Karolowi Szymanowskiemu, otwar 
io dla wszystkich kaplicę żałobną w gma 
chu konserwałorium. 

Przed trumną, otoczoną przez hono 
rową wartę muzyków, literatów, aktorów 
i dziennikarzy, u stóp której spoczęło sto 
kilkadziesiąt wieńców, w głębokiej ciszy 
i skupieniu defilowały tłumy warszawian. 


; Pod wieczór stopniowo napływ tłumu za 


czął się zwiększać jeszcze, łak że, jak o 
bliczają, przed trumną wielkiego muzyka 
przedefilowało około 12 tys. osób. 

O godz. 20 trumna ze zwłokami Karo 


ła do gomego kościoła św. Krzyża, 
gdzie dzisiaj odbędzie się uroczyste na- 
bozeństwo żaiobna. 


SERCE KAROLA SZYMANOWSKIEGO. 


WARSZAWA (Pat) — Dziś dnia 5 bm. : 


o godz. 21-ej dokonano wyjęcia serca 
śp. Karola Szymanowskiego. Zabieg wy- 
konał mjr. dr. Kaliciński w asyście dr. La 
skowskiego oraz naczelnika wydzia!u 
zdrowia komisariatu rządu Eberhardla. 
Urna z sercem zosłanie złożona pro- 
wizorycznrie w szpitalu im. Marszałka ló- 
zeła Piisudskiego, a po zakończeniu u- 
roczysłości pogrzebowych przeniesiona 
zosłanie na miejsce trwałego spoczynku, 


la Szymanowskiego transportowana zosła | kłóre będzie wyznaczone później. 


Benesz składa wizytę w Belgradzie 


BIAŁQGRÓD (Pat) — Dziś rano- 
pociągiem specjalnym przybył do Bia 
łogrodu prezydent Benesz w towarzy- 
stwie małżonki, witany na dworcu 
prze” regenta ks. Pawła, regentów Pe 
rowicza i Stankowicza, członków rzą- 
du i dygnitarzy państwowych. 

Prezydent Benesz i jego małżonka 


zamieszkali w dawnym pałacu króle | 


wskim. 


BIAŁOGRÓD (Pat) — Dzisiaj wieczo- 
rem o godz. 20-ej książe regent Paweł 
wraz z małżonką księżną Olgą podejmo 
wali obiadem prezydenta republiki cze- 
chusiowackiej Benesza. W obiedzie tym 
wzięła udział królowa - matka — Maria, 
regenci Stankiewicz i Perowicz oraz człon 
kowie rządu ze Stojadinowiczętn. Po o- 
biedzie odbył się koncert i raut. 


l 


Strajki w Ameryce 


krółowej, położone na północ od 
Araniuczu i panujące nad tym mia- 
stem. Atak wojsk rządowych był nie 
zwykle gwałtowny i o ile można są- 
dzić z wysokości zaangażowanych sił 
chodziło tu o próbę przerwania fron- 
tu wojsk powstańczych i oskrzydlenia 
cułej armii, działającej nu odcinku Ja 
rama. Atak ten został odparty przy 
poparciu artylerii i lotnictwa z wielki 
ini dla przeciwnika stratami. Po dwu 
godzinnych, daremnych wysiłkach 


nieprzyjaciel musiał się cofnąć. 


Ta urodziwa wiejska dziewczyna, dźwi- 

gająca na sobie peine uzbrojenie, na- 

zywana jest „maskotką“ jednego z bæ- 

ładionów brygady wieśniaczej wojsk rzą 
dowych w Hiszpanii. 

E a 


Nowy regulamin 
wojskowy w Sowietach 


MOSKWA (Pat) — Wkrółce wyjdzie 
z pod prasy nowy regulamin wewnętrznej 
służby czerwonej armii. Według łego re 
gulaminu wojskowi będą tytułowani nie 
według funkcyj, a według rangi, np. towa 
rzyszu kapiłanie itp. Zniesiony zostaje pa 
dział na wojskowych liniowych i nie ii- 
niowych. Co się tyczy salutowania, to 


regulamin przewiduje wzajemne powita- ' 


nie — niższa szarża nie musi koniecznie 
salułować pierwsza szarżę wyższą. Salu- 
tuje ten, kto pierwszy zobaczył drugiego 
wojskowego, dzień zajęć wynosi 7 go- 
dzin. 


Ven Zeeland 
na czele międzynarodowej 
konferencji gospodarczej 


BRUKSELA (Pat) — Donoszą z Bruk- 
seli, że premier belgijski Van Zealand o- 
trzymał od rządów francuskiego i angiel 
skiego propozycję przygotowania między 
narodowej konferencji gospodarczej, któ 
ra miałaby za zadanie wzmożenie świa- 
towych obrotów handlowych. 

Propozycja ła zostanie przedstawiona 


przez premiera Van Zeelanda najbliższej ` 


radzie ministrów Belgii. 


Sklepy w Paryżu 
otwarte tylko 40 godz. 
tygod si0wo 


PARYŻ (Pat) — W dniu dzisiejszym, 
zgodnie z nowym obowiązującym usta- 
wodawstwem o 40-godzinnym tygodniu 
pracy w handlu detalicznym, zamknięte 
były w Paryłu wielkie magazyny towa- 
rowe, większość sklepów, bazary, co mia 
stu nadawało wygląd świąteczny. Otwar- 
ie były tylko sklepy, prowadzone i ob- 
sługiwane przez właściciela i jego rodzi- 
nę. 


Spłonęła cerkiew i12 domów 


Dziewczynka zginęla w płomieniach 


BIAŁYSTOK [Pat] — W nocy z sobo- | obchodzenie się z ogniem jednego z go- 


ty na niedzielę we wsi Wólka [gmina 
kieszczeiska, pow. bieiski] spłonęła ser- 
kiew prawosławna, 12 domów mieszkał- 
nych, 5 stodół, i 13 zabudowań gospo- 
darskich. Straty wynoszą 45 tys. złotych. 

W płomieniach zginęła siedmioletnia 
dziewczynka. Kilka osób zostalo poparzo 
nych. Przyczyną pożaru było nieostrożne 


Strajkujący robotnicy w Chicago podczas pertrakłacyj z przedsławicielem urzędu pracy. 


Babula z Sukiennic 


Gdy byłem ubiegłego lata. w Austrii, 
uderzyła mię olbrzymia ilość ludo- 
wych strojów awsiriacikich, które 'się 
widzi na miicacdh miast. Lud wiejski 
nosi je i nie wstydzi się ich, ale nie 
łydko lud. Inteligencja coraz pow- 
swechniejrubiera się w te piękne stro 
w. pozmałam między in. profesora 
wyższej uczelni w skórzanych, krót- 
kich tyrołskich porciętach. w białych 
pończochach, cha rakterystycznych 
szelkach... Tego jeszcze przed k itku 
łaty nie było. Zagadnąłem pewnego 
hiałopończoszarza ma ten temat. 


— Podkreślamy naszą odrębność 

wyjaśnił — podkreślamy wszyst- 
kie te cechy, które nas różnią od Rze 
szy. 

— Czyż nie czujecie się Niemca- 
mi? 

Owszem. Ale nasza tradycja. 
rasza własna kultura, nasze umiłowa 
nie własnej odrębności czyni dla nas 
wstrętną samą myśl o „zglajchszalto 
waniu Austrii przez Trzecią Rzeszę. 


Czy tak myśli cła Austria? Za- 
pewne, że nie. Ale tak myśli bardzo 
znaczny odłam Austriaków. Wskazu 
ją na to dhociażby ustrojeni na Tyrol 
czykówmłodzi chłopcy i starsi pamo 
wie z brzuszkiami, wskazują na to au 
striackie dziewczęta, którym — mó- 


bardzo do twarzy — takie robią się 
świeże, mocne, barwne. AŻ oczy rwą. 
* * * 

Oglądałem w halach Sukiennic 
barwne chusty krakowskie, ..Turec- 
kie” i bronowickie. Jako nie krako- 
wianin oglądałem z tym większym za 
chwytem ten przepiękny pi zyodzie- 
wek krakowskiego Tudu. Wroszelie 
zdecydowałem się ma jedną i rozpo- 
czął się targ. b: 

I tu podsunęła się babmla wiejska. 
Błysnęła mi przed oczyma rozwinię: 
tym, przepięknym wełniukiem. Od- 
wróciłem się ad hamdlarki w hałach. 
Pybam o cenę. Babula mówi o dwuma 
stu złotych. I tu słyszę westchnienie. 

Ale czuję, czuję doskonale wew- 
rętrzny opór 'wieśniacziki: nie. nie 
chce chusty sprzedawać. Po chwili sły 
szc ciche do siebie "wypowiedziane 
słowa. 

— Dwadzieścia at chowałwm. 
Strzegłam, żeby mól nie zjadł, 

I coś jeszcze zawisło na ustach sta 
rej Cos miewymownie gorzkiego, coś. 
jak skarga na los. na czasv. W myśli 
przebiegła mi zwykłu dola wieśnia- 
cza: choroba... podatki... sekwestra- 
tor... 


Ale babula już mówi. Snać gorycz- 


zalewa jej serce, gdy przede mmą — 


wiąc nawiasem — stroje ludowe są | chcym — pierwszy raz widzianym —- 


| skarży się. Szybko, szepietliwie, ze 


| wstydem. 

bwadzieścia lat chowa tę chuste 

| Ha córki. Sirzegła „od mola“. Dziś 
córka jest dorosłą. I nie chce nosić tej 

pięknej crusty — wstydzi się. Prosi, 

| 

| 


ciągłe prosi z płaczem: 

— Matulu, kup mi płaszcz. 

Piękny, elegancki płaszcz miejski, 
zapewne z błyszczącą podszewką ze 
kowym kołnierzem. z farbowtmego 
„ztucznego jedwabiu, zapewne z futer 
królika. Kusi dziewczynę ten płaszcz. 
toki alegamcki, taki miejski. Chusta? 
-— czyż jesl starą babą wioskową, by 
chustą się awijać, jak matka? Nie wi 
dzi piękna tej chusty — wstydzi się. 

Patrzę na przedmiot tragedii, na 
chustę, za którą ma być kupiony u Ży 
da tandetny płaszcz. Stara mówi jesz 
cze: 

— Gzysta wełna. 

I widzę rękę, jak rozgładza fałdy 
na chuście. pieści piękny barwny 
vzór. Ręka jost sucha, pomarszczona, 
poznaczoma siatką niebieskich żył. 
starcza. Kiedyś, gdy jej właścicielka 
sma dostała taka piękną chustę, rę 
ka ta była młoda i jędrma, umiała sil 
nie uchwycić sierp czy grabie. umia 
la mocno przycisnąć {o piersi głowę 
umiłowanego chłopca. Teraz roztrze 
sona głudzi po raz ostatni symbol 
tych chwil, co minęły, sumbol swojej 
młodaści. A jakaż młodość nie jest 
piękna i drodi! 

Zwalna podnosze wzrok ma twgrz 
staanuszki, Widzę wyblakłe załzawio 


n TE A PRA 


ne oczy — oczy pełne wyrzutu. T wi 
dzę starą, Jalk świat tragedię, tragedię 
nu:ezrozauunienia się dwóch pakolceń, 
tragedię starych i młodych. I mówię 
zdmadzając własną młodość: 

— Mako, mie mogę kupić od was 
tej chusty. 

Suche. starcze ręce zwijają chustę 
pośpiesznie. I w tym zwijaniu czuję 
ulgę, czuję jakby podziękowanie. 

Szedłem w niedzielę rojnym | gwar 
nym rynkiem krakowskim. Widzę: je 
den. drugi. trzeci tyrolski kapu'usik. 
Dwie młode panie i pan. Poprzednie 
go dnia widziałem też takie kapelu- 
sze. Litem, gdy byłem w Krakowie, 


widzialem białago pończoszarza w 
skórzanych porciętach. Ucieszyłem 


się: turyści; wreszcie do Polski zaczy 
nają ludzie jeździć, Całe to towarzyst 
wo zwraca do Maurizia (taka poputar 
na krakowska  cukiemnia na rynku). 
Ja oczywiście za nimi. 

Austriackie lowarzystwo rozsiad- 
ło się przy stoliku. I słyszę głos jed- 
nej z pieknych pań 'w tyrolce na gło 
wie: 

-— Wiecie, Franek przyjechał z 
Warszawy. Dostał tu doskonałą posa 
dę. Tak się cieszę, tak bardzo się cie- 
wracasz na 


szę. Molu. a ty kiedy 
wieś...? 
Więc to lacey turyści zza gramicy! 


t * 
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Och. nie chodzi mi w tej chwili o 
cicha tragedię babuli z Sukiennic. O 
statecznie owo miezrozumienie się po 
kaleń. ta rzecz — niestety — nieunik 
niona. Ale oto staje mi przed oczyma 


spodarzy. 


wa. tik 


Pięciopiętrowy dom 
wyleciał w powietrze 


GENEWA (Patj — W jednym z do- 
mów na ulicy Zelinden nastąpiła eksplo- 
zja, która zniszczyia całkowicie pięcio- 
piętrowy dom. 

Cztery osoby utracity życie, siedem 
osób odniosio rany. 


Banda uprawiaąca 


stery izację 


WIEDEŃ (Pat) — W Wiedniu wykry- 
to nową bandę, która zajmowała się ste- 
rylizacją. Dotąd aresztowano pięć osób, 
w iym dwie koblety. 

Operacje odbywały się w mieszkaniu, 
składającym się zaledwie z dwóch pokoi, 
przy czym do operacyj używano najpry- 
mitywniejszych narzędzi. 


Wszysieim ty n, ktorzy wzięłi udział 
w pogrzebia męża mego 


AE 
Romana Jacewicza 


| okazali tyle serdeczności oddając 
mu ostatną postagę, składam najser- 
deczniejsze vodzięcowanie 


Amelia Jacewiczowa 


-r 


interwencja Związku Dziennikarzy 

« sprawie usunęciA Sprawocd. 

dałennikarskiego z sali rozpraw 
sądowych w Grodnie 


WARSZAWA, (5. 4.). Prezydium Zwiąsku 
Dziennikarzy zwróciło się dziś o godz. 1 w 
poludnie telegraficznie do prezesa Sądu Ape 
lacyjnego-w Wilnie o cofnięcie zarządzenia 
prezesa Sądu Okręgowego w G:odnie, usuwa 
jącego z sabi rozpraw sądowych redaktore 
Tzsienszą Krńrulekiego (Dziennika Kresowe- 
go) w Grodnie. 

O godz. 7 wieczorem nadeszła odpowiedź 
od prezesa Apelacji Wileńskiej p. Przyła- 
skiego, następującej treści: 

„Telegram w sprawie Koruiskiego pzzesła 
ny prezesowi Sądu «kręgowego w Grodnie 
da dyspozycji”. 


Nowo władze 
lwowskiego Syadyk. Dziennikarzy 


4 b. m. odbyło się walne zgromadze- 
nie Syndykatu Dziennikarzy Lwowskich 
Po udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi wybrano nowe władze. Pre- 
zesem syndykatu wybrany zosiał ponow- 
nie red. Bronisław Laskownicki, wicepre 
zesem red. Szenderowicz, red. Kozłow- 
ski, red. Heschels i red. Skalak. Czionka- 
mi zarządu red. red. Kuron, Przybylski, 
Kiełb, Brafl, mgr. Panczak, Warenski, 
Guensberg, Grekowicz-hausnerowa, dr. 
jampolski i Zdunczyk. W skład komisi 
rewizyjnej weszli: red. Peienska, Chmie- 
lewski i Schoenield. Sąd koleżański: red. 
Chmielewski, Łoik, Koenig, Arłun, Hau- 
sner i Rettig. Rada zawodowa: Artur 
Hausner, gel, Janusz Laskownicki, Ne- 
chay i dr. Świrski. 


Motoryzacja kraju 


Wysiłki miarodajnych czynników mają 
cych na celu jaknajszybsze przeprowa- 
dzenie motoryzacji kraju, odnoszą już 
pewne skutki. Poważniejsze firmy prze- 
mysiowe uzupełniają swoje tabory samo- 
chodowe, zamieniając stare, zużyte wo- 
zy na nowoczesne maszyny, produkowa- 
ne już całkowicie w kraju. Dowiadujemy 
się między innymi, że najpoważniejsza 
firme z branży tłuszczowo-mydlarskiej w 
Polsce, Schichi-Lever S. A., Warszawa 
zakupiła 15 nowych wozów ciężarowych. 
Wyjątkowo estetycznie wykonane karo- 
serie kursujące od pewnego czasu pọ 
mieście, są wybitnym dowodem, że nie 
jest zbył trudno połączyć miłe z poży- 
tecznym. 


Projekty uczczenia pamięci. 
Ferdynanda Ruszczyca 


W końcu ubiegłego tygodnia odbyło 


się w Zarządzie Miejskim pod przewod- | 


nictwem p. wiceprezydenta Teodora Na 
gurskiego posiedzenie Komitetu Wyko- 
nawczego Uczczenia Pamięci Ferdynanda 
Ruszczyca. Sprawozdanie z działalności 
Sekcji Wydawniczej Komitetu złożył dzie 
kan Wydziału Sztuk Pięknych USB p. 
prof. Ślendziński „sprawy zaś sekcji po- 
mnikowej referował przewodniczący ko- 
| miłełu p. wiceprezydent T. Nagurski. 

W wyniku obrad postanowiono ucz- 


wizja rynku krakowskiego, jakby 
mógł wyglądać. Wizja ta, gdyby ją ży 
cie zrcalizowało, miałaby sens głęb- 
szy, sens niebylejaki, Ale zapewne wi 
zja ta pozostanie tylko wizją. 

JTytnczasem rozumiem jeszcze, 
gdy jakiś spryciarz paryski, z tych 
-stryciarzy. co to dyktują modę i ro- 
bią na tym grubą gotówkę, wykombi 
nuje nowy kołnierz, nowy krój, klosz 
u dału, czy bufy w pasie, hafty, wy- 
cięcia i fałdy, pół centymetra węższą 
k'apę u fraka, czy bardziej wcięty fa 
son marynarki. No, niech tam: Paryż, 
wielki świat, wielki snobizm. Psycho 
logia zrozumiała, psychologia owej 
córki, co jęczy: 

— Matulu, kup mi piękny, miej- 
ski, płaszcz. 

Ale Austria. ze względów politycz 
nych, ze wzgiędu na podkreślenie 
swej odrębności propaguje stroje lu- 
diwe. Widzi to ten, czy ów, co poje- 
chał sobie do Wiednia. Jakże, moda. 
wielki świat, Wiedeń. I coraz więcej 
zaczyna się u nas panoszyć — czyż 
to nie bzdura! — ludowy strój Austria 
chi. Owczy, bezmyślny pęd. Przecie 
dzisiaj sprzedaje się w sklepach bru 
natne koszule ihtierowskie i kupuj 
se nie tylko Niemcy. r 

A nasze piękne stroje ludowe gi 
ną. Giną powszechnie. Czyż nie było 
słuszne, by dostosować je do użytku 
miejskiego. by je można było nosić 
cadzień. By zaznaczać związek z zie 
mią i hudem. 

Oczywiście podkreślam: dostoso 
wać, Śmiesznie byłoby. gdyby krakow 
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cić pamięć wielkiego artysty przez otwar 
cie wysławy zbiorowei jego dzieł, wy- 
dawnictwo zbiorowe w posłaci monogra- 
fii poświęconej osobie śp. Ferdynanda 
Ruszczyca, nazwanie jednej z ulic jego t- 
mieniem oraz budowę pomnika. 
Sprawa pomnika jest związana ściśle z 
restauracją pałacu Słuszków i wynikiem 
pertrakłacyj z wiadzami wojskowymi. Wy 
sława dzieł śp. Ferdynanda  Ruszczyca 
utwarta zosłanie w czerwcu rb., po czym 
będzie przeniesiona do Warszawy . 


Skie panie zaczęły się ubierać na ca 
dzień w odświętny strój krakowski z 
wstąźkami u 'warkocza włącznie; 
rwłaszcza, gdy która ma warkocz ucię 
ty. Ale stanik na biuzkę, ale letnia 
spódniczka ludowa, ale korale na 
szyji, ale urok naszych ziem prawdzi- 
wy, szczery i odwieczny, czyż to nie 
byłoby lepsze. niż kłanianie się ślepo 
„królom mody“ z Paryża? 

Oczywiście — tu musieliby wej 
weć nasi artyści. Ci, co widzieli par 
nellowskiego „lajkonika”, wiedzą, jak 
bardzo można strój przestylizować za 
chowująe ducha tego stroju, jego sens 
wewnętrzny. Naturalnie, że inne jest 
przestylizowanie stroju dla sceny, in 
ne dla życia. Życie wymagałoby stu 
szowamia, uspokojenia, uproszczenia 
stroju i uwygodnienia. Ale z ducha — 
mógłby to być strój narodowy. Jakże 
inaczej wyglądałyby masze miasta, 
jak wyglądałby rynek krakowski. Jak 
wielkie miałoby to znaczenie wycho- 
wawcze, narodowe; podkreślałoby 
swoim i obcym naszą dumę z polskoś 
ci. ze swojszczyzny. z naszej wsi i ze 
związku z narodową kulturą, Tak dra 
gorzędna rzecz, jak ubranie, miałoby 
sens głębszy, sens antykosmopolitycz 
ny. Tylko, że to trzeba zrobić, zorgani 
zować. wytłumaczyć, wychować spro- 
łeczeństwo, 

Powiecie, że to fikcja: polskie stro 
je ludowe na rynku krakowskim — 
to fikcja. Ale austriackie — to nzecz 
doskonała, cudowna: wygodna. pięk 
na 1 barwna. I modna, coraz bardziej 
modna. K. J. W. 


' 


2,2 miliardy złotych 


„ABG* przynosi taką sensacyjną 

ę: 
dak się dowiadujemy, grono posłów 
1 pośród Kola rolników I innych ugrupo 
wań parlamenternych, z posiem Dudziń- 
skim na czele, nosi się z myśią zgłosze- 
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go do wysokości rocznego budżeru Państ 


| wa, to znaczy obecnie do wysokości oko 


mia na nadzwyczajnej sesji Sejmu, która | 


iorpocznie się prawdopodobnie w polo 
wie maja, projektu ustawy o sfinansowa 
miu wielkich inwestycyj pubiicznych i o 
powołaniu do życia Banku Inwestycyjne- 
go. 

W myśl tego projektu do końca bie 
łącego roku rząd ma wydać na Inwestyc 
je publiczne do 700 milionów złotych I 
fo niezależnie od inwesiycyj przewidzia 
mych w budżecie, preliminarzu Funduszu 
Pracy i t. p. 


BANK INWESTYCYJNY. 


Dia sfinansowania tych robót inwesty 
cyjnych ma być powołany wedle proje- 
ktu Bank Inwestycyjny z kapitałem w wy 
sekości 100 milionów złotych. 

Kapitał ten ma być wzięty z Banku 
Poiskiego jako bezprocentowa pożyczka 
dia Skarbu Państwa. 


BONY PRACY. 


'Poza tym Bank Inwestycyjny emitować 
ma bony pracy z terminem płatności nie 
amłułszym niż irzy lata. Emisja bonów mo 
że dojść do miliarda złotych w ciągu ro 
ke. Bony mają być bezprocentowe lub 
eproteniowane nie wyżej jak 3,6 procent 
rocznie i mają być zabezpieczone całym 
majątkiem Skarbu Państwa. 

Bony te byłyby wlasciwie drugim pie 
nłądzem. gdyż wedle projektu ustawy 
posiadałyby zdolność do zwalniania od 
zobowiązań do kwoty 2 tysiące złotych. 
Poza tym Bank Inwestycyjny będzie jesz 
cze korzystał z dotacyi Banku Państwa 
ma pokrycie strat. Fundusz Pracy i Fun 
dusz Drogowy wedle projektu ustawy 
miałyby być zlikwidowane a ich aqendy 
ebjąłby Bank Inwestycyjny. 


PODWOJENIE OBIEGU 
PIENIĘŻNEGO. 
Projekt ustawy zawiera też artykuły 


dotyczące zmiany systemu pieniężnego, 
mianowicie przewiduje on podniesienie 


cytry obiegu banknotów Banku Polskie- ` 


Z sensacyjnego procesu 


Jak pisaliśmy na sesji S. O. w So 
Snowmonu kara, wymierzona adw. Hof 
mok! - Ostrowakiemu zastała podnie 
srana do 3 mies. ‘więzienia z pozhawie 
miem prawa uprawiamia praktyki ad 
wokackiej w ciągu dwóch lat. „Goniec 
Warszawski” tak opisuje przebieg te 
go ciekawego procesu: 


ADW.OSTROWSK!] SIĘ BRONI 


Na rozprawie adw. Ostrowski wyjaś- 
nih że nie mla? zamiaru cbrażać sądu, 
mie znieważył publicznie, gdył 


alegri wysłany chroniony jest taiemni 
cą listów, gwarantowaną przez Konstyiu- 


sję. Depesza ogloszona została w prasie, 
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ło 2200 milionów złoiych. Przyjęcie pro 
jektu pociągnęłoby zalem więcej jak po 
dwocjenie obiegu biletów Banku Polskie 
go, niezależnie od  miliardowej emisji 
Bonów Pracy. 

Pokryciem zwiększonego obiegu ma 
być w 15 proceniach złoto, a w drugich 
15 procentach „surowce”. Minister Skar 
bu określić ma biiżej, jakie to mają być 
surowce. 


„ABC opatruje ten projekt nastę 
pującym komentarzem: 


Projekt ten jest typowym u nas obja- 
wem dzłecinnej wiary we wszechmoc ma 
szyny drukarskiej. Wystarczy, wedle wyz 
nawców tego poglądu, zadrukować du- 
żo papierków, a wszystko będzie dobrze. 
Projekt ten obok ludzi, którzy popie 
rają go po prostu z nieświadomości, mo 
ie znaleźć poparcie u tych wszystkich 
czynników, które chciałyby odwrócić u- 
wagę społeczeństwa od istotnych przaa 
brażeń, jakim należy poddać cały ustrój 
gospodarczy. Można się spodziewać, że 
„Lewiatan” przyjmie go z entuzjazmem. 

Trzeba jednak pamiętać o tym, że nie 
można w życiu gospodarczym robić cu- 
dów przy pomocy maszynki drukarskiej. 
Obecnie gwałtowne powiększanie obie- 
gu podnieciłoby i fak silny już wzrost 
cen. Zatem im szybciej podnosiłoby się 
obieg, tym szybciej rosłyby ceny. 

Polityka gospodarcza w takich warun 
kach prowadzona przypominałaby wyt- 
cig psa do własnego ogone. Państwo dru 
kowałoby coraz więcej pieniędzy i mo 
globy za nie robić coraz mniej inwesty- 


i- 
Wszystkie oszczędności świata pracy 
byłyby zniszczone przez spadek wartości 
pieniądza. W ten sposób proletariat był 
by pozbawiony możności zdobycia samo 
dzielnej egzystencji na rzecz tych, którzy 
obecnie dzterżą w swym ręku przemysł I 
handel, to rnaczy żydów i obcego kapi 
tału. 
Na urzeczywisinieniu tych projektów 
zyskałcby wprawdzie rclniciwo, ale zys- 
ki okazalyby się krótkotrwałe wskutek 
zniszczenia całej równowagi gospodar- 
czej kiaju i zbiednienia całego świata 
precy najemnej, a wzbogacenia żydów, 
wywożących swe mienie zz granicę. 


obraza stała się publiczną, nie r jego wi 
ny. 

Następnie zabrał głos prokurator 
Chutkiewicz, który między imnymi powie 
dział: „Oskarżony używał wszelkich środ 
ków, aby skierować opinię na  korzytć 
Grzeszolskiego, a nawet urządzał libacje 
z prasą I temu zawdzięczać należy, że w 
czasie procesu prasa warszawska i miej 
scowa życzliwie ustosunkowałe się do 
kwestii winy Grzeszolskiego”. 


PRZYRÓWNANY DO KOMUNISTY. 


W dalszych wywodach prokurator po 
wiedział: „Oskarżony przymaje, że wyra 
łenie ,zdeptane prawo” użył jako de- 
monstrację przeciw wyrokowi, czyli po- 


Minisier skarbu Neville Chamberlain, który po koronacji ma zosłać na miejscu 
Baldwina premierem, w stroju galowym opuszcza Downing Street, 


mr 


| opuścił demonstracyjnie salę, 
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szedł wzorem komunistów, kiórzy także 
w podobny sposób przeciw wymiarowi 
sprawiedliwości reagują”. 

W rym momencie adw. Ostrowski zer 


wał się z miejsca i oświadczył: „Jako Po ` 


lak. adwokat, i major Wojsk Polskich zast 
rzegam się przeciw iego rodzaju porów 
naniom”. Sędzia Pollak przywołał proku 
ratora do porządku. W iym momencie 
adwokat wstał i za zezwoleniem sądu 
powraca- 
jąc dopiero na wezwame sądu. 


1937 r. 


DZIENNIKARZE NAJMILSZYM ŚRO 
DOWISKIEM. 

Adw. Ostrowski w przemówieniu ob 
rończym powiedział: 

— Zarzut urządzania llbacyj dla pfa 
sy, aby ją kupić na tej drodze odpieram 
z całą stanowczością. Sam bowiem jestem 
dziennikarzem i publicystą od lat 40. Ja 
daliśmy często w suierynach tego sądu 
razem obiady, a czyniłem io tym chę 
niej, że towarzystwo dziennikarzy uwa- 


| żam dla siebie za najmilsze środowisko. 


Wokulski i Rzecki 


honcrowymi obywatelami miasta Warszawy 


„Czas“ pisze: 

Jesi wielką zasługą tygodnika „Kino”, 
łe z inicjatywy tego pisma urzeczywist- 
niono piękną myśl poety Stelana Godlew 
sklego: w Warszawie, na „Krakowskim 
Przedmieściu” pod nr. 4 na ścianie do- 
mu, zwróconego frontem ku pomnikowi 
Kopernika, wmurowane kamienną tablicę 
z napisem: „W fym domu mieszkał w la 
łach 1878 — 79 Stanisław Wokulski, pos 
fać powołana do życia przez Bolesława 
Prusa w powieści „Lalka”, uczestnik pow 
stania 1863 roku, b. zesianiec syberyjski, 
b. kupiec i obywatel m. st. Warszawy, 
filantrop I uczony, urodzony w r. 1832". 
ROA 


Po przeciwnej stronie ulicy, pod nr. 7 we 
wnęce podwórza, nad małym okratowa 
nym okienkiem widnieje tablica druga: 
na cześć Ignacego Rzeckiego, „b. oficera 
piechoty węgierskiej, uczesinika kampa- 
nii 1848 roku, handlowca, sławnego pa 
miętnikarza, zmarłego w roku 1879" .— 
Artykuł „Kina”, króry omawia wmurowa 
nie tych iablic, kończy się słowami: 
„W roku bieżącym mija dwadzieścia pięć 
lat od śmierci Bolesława Prusa. Warsza 
wa uczciia tę rocznicę, wciągając na lis 
tę swych obywateli rych dwóch, najbliż 
szych sercu Prusa bohaterów jego powie 


| ści”. 


Święcone dla dzieci bezrobotnych - 


Fragment ze „święconego” 


Rodziny Policyjnej w Kołomyii. Dzieci, jak widać ze zdjęcia, 


dla dzieci bezrobotnych, urządzonego przez koło 


zosiały sowicie 


obdarowane. 


Z 
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Wieś z okresu rzymskiego 


nad rzeką LeśŚnicą 

Podczas ostatnich badań rozkopa- 
no w Leśnicy, tuż nad stromą skarpą 
rzeczki Leśnicy, kilka chat prehisto- 
rycznych, kształlu prostokąinego, z 
wyraźnie zachowanymi śladami słu- 


Znakomity badacz pradziejów Ślą 
ska, prof. dr. J. Kostrzewski. który 
wspólnie ze swoim asystentem T. Wie 
czaorowskim prowadzi badania archeo 
logiczne w Leśnicy, w pow. łubliniec 
kim, dokonał nowego, sensacyjnego 
odkrycia. 
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T:agedie Mickiewicza 


Sto lat temu Adam Mickiewicz, jak 
podał prof. Pini, postanowił dla spra 
wy pałskiej napisać utwory drarna- 
tyczne, związane z przeszłością ojczyz 
ny Geniusz wieszcza narodu zabłys- 
ugi najsilniej i poraz ostatni w Pa- 
nu Tadeuszu". Potem poeta umilkł, za 
brakło natchnienia, zawiodło nawet 
mierzenie „sił na zamiary”. Autor 
„Dziadów postanowił złamać pióro 
na zawsze, W roku 1837—1838 kłopo 
tv rodzinne i finansowe, spełniamie 
obowiązku obywatelskiego podmieciły 
Mickiewicza do napisania w języku 
francuskim 5 aktowych dramatów: 
Konfederaci Barscy j Jakub Jasiński 
czyli dwi» Polski. Nadzieje Miekiewi 
cza związane z tumi utworami zawiod 
tv. Mimo przychylnych zdań współ- 
czesnych awtorów francuskich, żadna 
z tych sztuk nie była wystawioną. Re 
kopisv zaginęły w tajemniczy sposób 
a zachowane frag gmeinty, przetłuma- 
czone przez Jama Kasprowicza. nie 
pozwałają ocenić tragedii wielkiego 
poety. który przywiązywał do nich 
tək wielką wagę. 


Lotnicy tureccy 
na przeszkoleniu w Ameryce 


Ministerstwo Obrony Turcji po- 
stanowiło wysłać szereg oficerów pi 
lotów do Stanów Zjednoczomych, ce- 
lem poddania ich tam specjalnemu 
aodatkowemu wyszkolemiu w lotnict 
wie. 


(zy moiliwe jost porozumienie arabsko-tydowskie 


„Nasz Przegląd” drukuje b. interesu- 
jący wywiad swego palestyńskiego kores 
pomdenta z jednym z przywódców arab- 
skich w Syrii, Salim Ali Saiam. 


KTOZ TO JEST SALIM ALI SALAM? 


Salim Ali Salam jest przewodniczącym 
kongresu muzułmańskiego w Libanie, co 
mu nadaje szczególną powagę w najszet 
szych kołach społeczeńsiwa w Libanie I 
pomimo, żę nie piastuje on żadnej god- 
ności w nowo-iworzącym się państwie 
arabskim, jedno jego skinienie wystarczy, 
by tysiące Arabów stanęło do waiki z 
każdym przeciwnikiem, na którego Salim 
Ali Salam wskaże jako na wroga narodu. 


ŻYDZI A ARABOWIE. 


— Czy istnieje wspólna idea, która 
łączy nacjonalistów arabskich w poszcze 
gólnych krajach? 

Mohammed Bey Salam zastanawia się 
przez chwilę, po czym rzuca: 

— Ależ oczywiście! — 

— W czym wyraża się wasza wspólna 
idea! 

— W dążeniu do zjednoczenia wszysi 
kich ziem arabskich i zrealizowania idci 
stworzenia Wielkiej Arabii... 

— Co Pan sądzi o sprawie palesiyń- 
skiej? 

— Gdyby Żydzi przychodzili do Pa- 
iestyny jako nasi przyjaciele, natenczas 
przyjmowalibyśmy ich z otwartymi ramio 
nami... Przychodzą jednak do nas jako 
nasi wrogowie... 

— Jako wrogowie! Cóż złego uczy- 
nili wam Żydzi w Palestynie ; Wielu arab 
skich posiadaczy dóbr wzbogaciło się 
sprzedając Żydom ziemię po niezwykle 
wygórowanej cenie!!... 

— Mnie w tej chwili — oświadcza 
Mohammed Bey Salam — nie obchodzą 
posiadacze dóbr. Ale dlaczego Żydzi 
nie dopuszczają Arabów do pracy w 
swych przedsiębiorstwach, czy też na 
plantacjachi Dlaczego prowadzona jest 
u was systemaiyczna akcja, by w przed 
sięblorstwach żydowskich pracowali tylko 
robotnicy żydowscy? 


POROZUMIENIE MOŻLIWE, ALE 
BEZ POŚREDNICTWA 
ANGIELSKIEGO. 

My Arabowie twierdzimy, że Pales- 
fyna jest naszym krajem, bo my fu mie 
Szkamy od kilkuset lał. Wy twierdzicie, 
że macie prawa historyczne na ten kraj 
I powołujecie się też na deklarację Bal- 
loura. 


Żydzi zmierzają przecież do uzyska 
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nia większości w Paiestynie, co oznacza ` 
innymi słowy, że chcą się stać panami na 
tej ziemi. Bardzo pragnęlibyśmy, ażebył 
cie przychodzili do Palestyny jako nasi 


bracia, ale wy przychodzkiie jako wrogo . 


wie, którzy opierają się na obcej prre- 
mocy. Nie próbujecie nawel nawiązać z 
naml kontaktu... 

— jakże można z wami wszcząć roko 
wanr skoro na wszystkich kongresach 
Nacjonalistów arabskich w Palesiynie za 
padają uchwały domagające się całkowi 
tego zawieszenia imigracji i wydania us- 
fawy zabraniającej Żydom zakupu zie- 
Gul... 

— To są tylko demonstracyjne żąda- 
nia ekstremistów i są wynikiem łego, że 
Żydzi opierają się na obcej sile. Gdybyś 
cie chcieli jednak z nami bezpośrednio 
dojść do porozumienia, wówczas sprawy 
wyglądałyby zupełnie inaczej. 

— Żydzi są przecież mądrym naro- 
dem — zabiera znowu głos inny uczest- 
nik dyskusji — ale nie pojmuję, gdzie się 
podziewa ich rozum. Jak oni mogą opie 
rać się tylko na sile ręża angielskiego? 

-— Do czego pan zmierza! — zapy- 
tuję. 

— Chcę pana przekpnać. że przysz- 
łość Żwdów w Palestynie tylko wówczas 
może być zapewniona, gdy opierać sie 
będzie na przyjaźni z Arabami. Chcemy 
ażebyście również nas Arabów zrozumie 
li. Znajdujemy się w.ciężkiej sytuacji. Na 
sze na pozór niezależne państwa ciężko 
walczą o byt. Potrzebna nam jest pomoc 
w dziedzinie politycznej dla ugruntowa 
nia naszej niezależności oraz na polu gos 
podarczym by odpowiednio  zorganizo- 
wać nasze życie wewnętrzne. Niechaj Ży 


dzi kroczą z nami po całej linii i niechaj 
"dadzą konkretne dowody swej przyjaźni... 

SYTUACJA W PALESTYNIE. 

— A jaki to może mieć wpływ na sy 
tuację w Palestynie i 

— Nie dostałem żadnego peinomoc 
niciwa do przemawianiz imieniem Ar» 
bów palestyńskich, ale jestem przekonany, 
že jakieś rozwiązanie znalazłoby sie 
Słyszałem raz o pianie udzielenia naszej 
zgody na większość żydowską w Fales 
tynie z tym, by juł z góry zostało za- 
pewnione, że Palestyna później włącza 
na będzie do federacji państw arabskich. 
O takiej ewentuainości, mam wrażenie, 
możnaby poważnie mówić. Sami rozumie 
my, że Żydzi istnieją w Palestynie i, że 
nie może być mowy by ich siąd wype 
dzono. Można też zastanawiać się nad 
rozmiarem dalszej imigracji żydowskiej, 
ale niechaj to się decyduje w przyjażni 
między Żydami a Arabami bez. udziału 
trzeciej strony. Przypominam sobie, że 
swego czasu podczas rozmowy ze zmar 
tym dr. Jokobsonem poruszyłem sprawę 
możliwości porozumienia żydowsko-arab 
skiego na wspomnianej podstawie z tym 
by syjeniści udzielali naw swej pomocy w 
naszej ogólno-narodowej walce. Na mo- 
ją propozycję nie uzyskałem jednak wó 
wczas konkretnej odpowiedzi. Ale jesz- 
cze nie jest za późno. Jeszcze można na 
prawić wiele błędów przeszłości. W kra 
jach arabskich istnieją wielkie możliwoś 
ci ekonomiczne, Zydzi mogliby tu wiele 
zrobić i dla swego dobra i nam pomóc. 
A gdyby to uczynili, pewny jestem, że 
udałoby nam się wpłynąć na naszych 
braci w Palestynie, by zmienili taktykę w 
stosunku do Żydów. 


Aresztowanie komunistów 


W Łodzi -dokonamo obławy policy) 
nej, aresztując 120 osób, trudniących 
się t. zw. robotą wywrotową. 

Podczas rewizji znaleziono bibułę 
komunistyczną i obciążający materiał 
wywrotowy. Wśród aresztowanych 


znajduje się 88 Żydów oraz działaczy 
kiasowych związków zawodowych. 
Władze bezpieczeństwa przepro- 
wadziły także na terenie woj, siamisła 
wowskiego szereg rewizyj. w wyniku 


i których zatrzymano 30 osób, ; 


Konkurs dla artystów polskich 


na afisz wystawy paryskiej 


Polsko - francuski komitet propa 
gandy wystawy międzynarodowej w 
Paryżu 1937 r. ogłasza konkurs na pro 
jekt afisza propagamdawego wystawy. 

Twórca nagrodzonego projektu o 
trzymuje bezpłatny bilet kołcjowy do 
Paryża tam i z powrotem oraz 2.000 
fr. na koszta pobytu w Paryżu. 


Projekty winny być nadsyłane w 
wymiarze maksymalnym 380280 
quam. pod adresem polsko - francuskie 
go komitetu propagandy wystawy w 
Paryżu (ambasada francuska w War 
szawie, Frascati 22), który mudzięla 
wszelkich informacyj w tej sprawie. 


pów. Zabytki, znalezieme w pobliżm 
chaty, jak np.: ułamki naczyń, (oczo 
zych na kole, wykomanych z delikat 
nej giny, siekienka żelazna, paciorki 
szklane, polepa trójkątna, żarna — 
duiują te chaty na okres późno-rzym 
Ski, to jest na iata 300—400 po Chry 
stusie. Wewnątrz chat znaleziono tak 
że paleniska, pogłębione w ziemi i 
wyłożone kamieniami. Dalsze rozko- 
pywanie terenu odkrytych chat postę 
puje w ścisłym porozumieniu z Poł 
ską Akademia Umiejetnosci w Krako 
wie. s 

Badania prowadzone są z fundu- 
szów wydawnictw śląskich P. A. Um. 


—— 


Karygndne małżeństwa 


Ogromne poruszenie opinii publi- 
cznej wywoiało małżeństwo młodego 
człowieika, liczącego 22 lata z dziew 
czymką 9-cioletnią, kilóra powinna się 
jeszcze bawić lalką, — Na nieszczęś- 
cie ten skandui nie jest pierwszym. 
Oto jeszeze dla przykładu podamy kil 
ka anormalnych małżeństw, zawar- 
tych w ciągu ostatnich lat: niewido- 
niy pastor w Birmingham poślubił 
dziecko 11-letnie. — W Carbondale 
lekarz, liczący 54 Jata ożenił się z 14 
letnią „kobieta“. — Ostatnio Albana 
zasłynęła z małżeństwu 11-o letniej 
Maury Thomson, która w następnym 
roku życia została matką. Najstrasz- 
hwszym jednak i najbardziej godnym 
napiętnowania wypadkiem jest ten, 
który zdarzył się w Oklahoma. 
bwóch wieśniaków fornalów, sąsiadu 
jącycn ze sobą. postanowiło pożenić 
się ze swymi córkami, po uprzednim 
zamieniemiu się 1l-iemimi dziew- 
czymkami. Podwojneg» maizensi na. 
za cenę 5 dolarów. zgodził się udzie 
lić marzyński kaznodzreja. Wieśniacy 
cii murzyn zmajdują się jeszcze na 
wolnosci- 


- 
—— ` 


Proces autorski Hitlera 


Z Pragi domosza: niemieckie wy 
dawmictwo Fhera. które iest nakładcą 
ksiażki Adolfa Hitlera „Mein Kampf“ 
npoważniło swego reprszentanta w 
Pradze do wytoczenia powództwa cv 
wilnego w wysokości 1.000.000 koron 
er przeciwko czeskiemu wvd. Or- 
bis”. które wvdało ..Moin Knmpf* w 
czeskim przekładzie dr. Pauera z 
„Narodni Polityki". bez uzyskamia au 
teryzacji niemieckiego wydawnictwa. 

—— 


w 
Ministerialna pensja 
w Anal 


Pensje ministrów angielskich róż 
niły się dotychczas między sobą. Obec 
nie złożył rząd w lzbie Gmin projekt 
ustawy o uregulowaniu pensyj mini 
sterialnych. mocą którego premier bę 
azie otrzymywał odtąd 10.000 funtów 
(ćwierć miliona złotych) rocznie, t. j. 
o 100 proc. więcej niż dotychczas, pen 
sje zaś pozostałych członików gabine 
fu wahać się będą między sumą 2.000 
a 5.000 funtów. Emerytura premiera 
wynosić ma 2.000 funtów. Ogółem 
padwyżka pensyj ministerialnych wy 
niesie 37.000 fumtów rocznie, co nie 
jest sumą miała. 

Jednocześnie przedłożony 
jednak projekt "wyznaczenia stałej 
p?rsji leaderowi opozycji w Izbie 
Gmin. Pensja ta miałaby wynosić 
2.000 fmtów. W szeregach labourzy 
siw z frakcji parlamentarnej istnie 
je jednak silma opozycja przeciw przy 
jęciu inowacji, chodzi bowiem o to. że 
leader opozycji płatny przez rząd 
mógłby się stać narzędziem pował: 
nym rządu. 


ig 


został 


— 


Turcia rozbudowuje 
swą flote handlową 


Na podstawie specjalnej umowy 
zawartej pomiędzy Turcją a Trzecią 
Rzeszą. rząd turecki przeprowadzając 
ogólny plan podniesienia ekonomicz 
nego kraju. zamówił w Zakładach 
Kruppa dziesięć nowych parawców 
handłowych. mających wypełnić sze 
regi tureckiej floty handlowej. 

Obecny dksport i import. po więk 
szej części jest dokonywany przy po 
mocy okrętów państw obcych. Posia 
danie dziesięciu nowych własnych 
statków, będzie dalszum krakiem do 
rozwoju i uniezależnienia ekomomicz 
nego od mocarsiw zachudnich. 


EA 


„KURJER WILEŃSKI* 6 IV. 1937 r. 


INDYJSKIE KŁOPOTY Przechadzka po Dołhinowie 


Tuż nad samą granicą bolszewicką, w ' naraka na obecnych —- to są wszyscy dolin 


Dzień 1-go kwietnia miab>zapoczał 
kować nową erę w życiu politycznym 
Indii. Po raz pierwszy w dziejach kraj 
ien otrzymał osobne dla każdej z 11 
prowincyj wybieratne pariamenty, ad 
kiórych zależeć miały całkowicie ich 
losy. Po tej pierwszej inowacji, w ter 
minie mniej więcej rocznym ma na- 
stąpić akonstytuowanie rządu central 
neso w Delhi, który kooordynowałby 
fxzynania poszczególnych tksięstw i 
pkrowincyj. hędyc również parlamen- 
iurnie odpowiedziałnym. 

Obecae parlamenty prowincjonał 
w utworzone zostały w drodze wpraw 
dzie nic równego i powszechnego, 
iecz już tujnego głosowania. co, jeżeli 
imprzytompimy sobie tamtejsze dotych 
czasowe mstytucje, jest już pewnym 
postępem. Wzięło w nim udział 30 
milionów Imdasów, z których znaczna 
część była analiabetami; według wszel 
kiego prawdopodobieństwa należy 
przypuszczać, że stawiając swaje krzy 


żyłki na poszczególnych kartach. nie 
erientowali się oni zbyt dokładnie, 


po eri na kogo złosują. Fakt, że fre 
hwencja przy wyborach była na ogół 
dobra przypisać należy istnym or- 
gim propagasnły i agitacji, urzadza 
nym przez partyjnych przywódców 


Zwycięstwo w kampanii wybor- 
czej odnieśli stronnicy t. zw. „Panin 
ayjskiego Kongresu”, który jest właś 
ciwie ośrodkiem ruchów  nacjonałi- 
stycznych i antyangielskich. Dawmym 
jeto przywódcą był Mahatma Ghandi, 
który obecnie odgrywa wobec tego 
stronnictwa rolę doradcy i protekto 
ra. Na czele ruchu stoi obecnie młody 
i radykalny Pamdit Nehru, człowiek o 
wielkim temperamencie politycznym. 
któremu przypisują zarazem pewne 
skłonności komunistyczme. Nehru i je 
go partyjni współtowarzysze zdołali 
w opinii publicznej swych rodaków 
kompletnie zdyskredytować nowe for 
my, przedstawiając je jako „oszust. 
wa, dokanane na Indiach*. Agitacja 
ich zwróciła się specjalnie przeciwko 
dość wysokim uprawnieniam, jakie i 
obecnie przysługiwać miały angiei- 
skim suwerenam wobec parlamentów 
prowincjonalmych. 

Już w poławie lutago b. r. można 
było zorientować się, że „Kongres“ u 
zyskał absolutną większość w 6 pro- 
wincjach na 13. Rezultatem tego by- 
scami do starć pomiędzy członkami 
obydwóch stronnictw. Jeżeli uwprzy- 
tomnimy sobie, że obecna mniejszość 
skisda się przeważnie z mahometam, 


Frontem do konopi 


Książka prof. J. Jagmina „Uprawa i wyprawa konopi w Italii, 
Jugosławii i na Węgrzech" 


| dno zd aii wów dni 


` 


Sprzęt konopi w Italii. 


Znaczenie Inu w życiu gospodarczym 


Toli jes coraz bardzie! doceniane nie 


tylko przez czynniki rządowe, lecz nawet 
przez szerokie warstw» społeczeństwa. 
Inaczej natomiast przedstawia się sprawa 
z konapiami, które dotychczas nie wywal 


czyły sobie jeszcze prawa obywatelstwa, | 


mimo ,że uprawa konopi posiada u nas 
olbrzymie perspektywy. 

Jedną z największych przeszkód, na 
jakie napotyka w Polsce akcja, zmierza 
jąca do zwiększenia powierzchni zasie- 


wów konopi. jest — z jednej strony — 
brak umiejętności uprawy i wyprawy 
wśród rolników oraz z drugiej — brak 


odpowiedniej liieratury fachowej. To też 
książka prof. J. Jagmina „Uprawa i wyp 
rawa konopi w Walii, Jugosławii i na Wę 
grzech”, będąca wynikiem naukowej wy 


cieczki do ośrodków uprawy konopi po 
tudniowych, niewątpliwie przyczyni się 
bardzo poważnie do rozpowszechnienia 
w Polsce rośliny, kłóra razem z inem za 
pewni nam zupełną samowysfarczalność 
włókienniczą. 

Książka posiada 89 fołtografij, ilustru- 
jących poszczególne fragmeniy uprawy i 
wyprawy konopi oraz maszyny do ich 
wyprawy, napisana jesi barwnie, przystęp 
nie, zawiera wiele ciekawych i pouczaią 
cych danych nie tylko dla producentów 
— rolników oraz przedstawicieli przemys 
łu włókienniczego, lecz również 
każdego „szarego” obywałela, który choć 
trochę inłeresuje się możliwościami pop 
rawy życia gospodarczego naszego państ 


wa. Wydano nakładem T-wa Lniarskiego | 


w Wilnie. Cena zł. 2. 


DA Z OAZĄ. LARA Z A ANY EEE Z ZZ AOR O Z EZ WER O W 


hme a m m a 


lo, że w owych 6 prowincjach nacjo 
naltści postawili suwererom waru- 
nek, który żądał formalnego zrzecze- 
nia się korzystania z prawa veta wo 
bec ucluwał parlamentu. Warunek ta 
ki, który wprowadzał najzupełniej 
nieobliczalne zmiany w projektowa- 
nym systemie, nie mógł być, rzecz jas 
na, przyjęty. 

Gubematorom nie pozostało nic 
innego, jak-tyliko utworzyć ministeria 
z człomków partyi mniejszościowych; 
tego rodzaju stam nie potrwa jednak 
diugo. Ostatecznym etapem będzie 
powrót do dawnych rządów autoryta- 
tywnych, sprawowanych przez guber 
natorów i tch urzędników. 

W niektórych prawincjach pizy- 
wódcy „Kongresu“ zaprotestowali 
przeciwko tworzeniu gabinetów mniej 


szościowych, przyczem doszło miej- | nia «jest ine bald 


zauważyany, że zadawniony spór reli 
giinv. który niejednokrotnie w dzie- 
Jach Indii prowadził do rozlewu krwi, 
cirzymał w obecnej sytuacji politycz 
nej nowe bodźce. 

Jeżeli chodzi o wrażenie, jakie o 
becne wypadki wywołują w Anglii, to 
są one na ogół dość różnorodne. Tak 
więc czynniki reakcyjne, konserwa- 
tywne uważają, że przyczyną wszyst 
kiego jest to. że Indie w gruncie rze 
czy nie dorosły jeszeze do względnej 
nawet samodzielności; odłamy lewi- 
cowe skłaniają się ku wręcz przeciw 
nemu zdaniu twierdząc, że obecne nie 
powodzenia świadczą najiwymowniej. 
że Indie nie mogą już być dłużej kie- 
r. wane przez obce elementy. 
| mek me" AKÓRGÓ A 


Tajemnicze zabólstwo 
w pow. świeciańskim 


3 bm. okolo godz. 20, w Kaniewiszkach, 
gm. komajskiej, znaleziono zwłok 30-ietnie 
go Juliana Łowkisa. 

Zwłoki leżały w kałuży krwi i mały ru 
mę ciętą w okolicy prawego ucha. 


| Krwawa bólka 


88 ub. m. w Daugieliszkach w czasie 
sprzeczki został pobity przez Witolda, Marci 
na ł Alfonsa Szumkinów Franciszek Jurewicz. 
Od uderzenia odważnikiem Jurewicz doznal 
pthnięcia ezaszki. Rannego umieszczono w 
szpitalu ówięciańskim. 


poiudniowo-wschodniej części pow wi- 
lejskiego lezy piękne i :tare ba | 
Dołhinów. 

Miasto to przed wojną słynne było ze 
swych targów regionalnych, na które prze 
mysłowcy i kupcy nawet z najdalszych 
okolic przywozili towary: wyroby bednar 
skie, koszykarskie, szały i skrzynie, domo 
wy sprzęt i meble, wyroby rymarskie i 
garncarskie i t. p. Tkaniny dołhinowskie 
były znane daleko poza granicami nasze 
go województwa. 

Nic więc dziwnego, że zjeżdżali się 
do Doihinowa kupcy różnych branż i rze 
mieślnicy ze wszystkich stron i osiedlali 
się tutaj. Dolhinów rósł, rozwijał się i sta 
wal się ośrodkiem przemysłowym. 

Oczywiście rząd rosyjski nie dbał o 
planowe rozbudowanie miasta, ani este- 


| fyczny wygląd domów i ulic, dlatego też 


miasio wygląda dziś pstrokało i rozrzu 
Obok schludnych, 
murowanych domków słoją napół rozwa 
lone stare rudery, dobrze już nadgryzio 
ne zębem czasu, pełne kurzu i śmiecia, 
grożące lada dzień runięciem. 

Nie widać łu obecnie ożywionego ru 
chu i życia jak w innych miastach. Nikt 
nic nie buduje, ani ież remontuje, jakiś 
stygmat martwoty i skamieniałości legł 
na ło miasło i zdaje się, że przygołowu | 
je się ono do jakiegoś archiwum dew- 
nych zabytków. 

Naweł na twarzach mieszkańców moż 
na wyczyłać jakąś apałię. Chcę coć 
niecoś dowiedzieć się o przyczynie tego 
smętnego wyglądu miasteczka i wsłępuię 


DO PIWIARNI. 


Dość wielka sala zapchana formalnie 
ludnością. Obok chłopów w szarych sie! 
mięgach i kożuchach, siedzą reprezentan 
ci inłeligencji w szarych i brudnych pła 
szczach i w marynarkach, które już daw 
no zatraciły swój właściwy kolor. Wszys 
cy są zasłuchani w jakąś audycje radio- 
wą... z Mińska. Panuje nastrój grobowego 


* milczenia. 


| 


Proszę o szklankę herbaty i zaczynam | 


rozmowę z najblizej siedzącymi osobni- 
kami. Kłoś mówi: 

— Nie ma już ani dawniejszych tar- 
gów ani zarobków, większa część pro- 
ducentów i kupców dołhinowskich, kłó- 
rzy przywozili da nas swoje towary i ku 
powali nasze wyroby zosłaio po tamtej 
stronie, a my straciliśmy 
pracę. Niech pan spojrzy — i tu wskazał 


Rozwija się sieć telefoniczna lidzkiego rejonu 


— zwiększa się sprawność urzędu 


Koniunkiura gospodarcza odbija się w ; 


znacznej mierze na ruchu  ielegraiiczno- 
telefonicznym. W osłatnim roku wskażnik 
ten ma tendencję wybitnie zwyżkową. W 
ciąqu ostatniego roku ilość abonentów 
telefonicznych na terenie Lidy wzrosła o 


1/5 część i wynosi obecnie 218. Również 


i dla ' 


na terenie. całego rejony urzędu lidzkie 
go do którego wchodzi obszar 5 powia 
tów (poza Lidą jeszcze Oszmiana, Woło 
żyn, Mołodeczno, Wilejka) ilość abonen 
fów w ostatnim roku wzrosła bardzo po 
ważnie (z*770 do 955), chociaż w mniej 
szym nieco stopniu niż na terenie samej 
Lidy. 

W związku z tym dość korzystnie prze 
dstawia się strona gospodarcza tej insty 
tłucji Przy ogólnym obrocie miesięcznym 


Ładna, tepa i głupia 


Motyle Broadwayu i Hollywood'u 


A 
któ 


"Tak określił pewien cyniczny 
merykamim to śliczne stworzenie, 
re w Ameryce i Anglii mazywa się 
„chorus gir: „Beatiful, dumun and 
hungry“. Bo istotnie każda z nich jast 
iwona niewątpliwie. przeważnie mie- 
hardzo mądra. no i zwykle głodna. a 
przyma jmmiej takie robi wrażenie, gdy 

'e ją zaprosi na kolację po przedsta 
wieniu. 

Bo jak nie ma być głodna, gdy o- 
irzymuje od 30 do 60 dolarów tyfod 
niowo. za które musi żyć. wbierać się 
elegancko i kształcić się w swym ar 
tystycznym zawodzie, jażali nie chce 
zrezygnować z wysokich aspiracyj, ja 
kie posiada każda z nich. 

Bo każde takie młode 18—20-let 
nie dziewczę wstępuje do tego „cho- 
rus” nie po lo, aby tkwić tam przez 
tery lata, bo tyle trwa przeciętnie 
jej kariera, olśniewać swą urodą 
pr'erwsze rzędy zblazowanych busines 
sinanów i wykonywać z dokładnością 
auiomatu w szeregu dwudziestu kole 
zamek „tap-damcing”, ale po to, aby 
ctworzyć sobie drogę do wielkiej ka 
viery niekonitcznie artystycznej. nale 
przede wszystkim materialnej. 

Przecież w ten sposób zaczynały 
rwą karierę Jean Crawford i Miriam 
Hopkins, których dzienny zarobek w 
tumie wynosi obecnie więcej niż rocz 
nv dochód przeciętnej chorus girl. 

Przecież Olive Me Clure lub sław 
ua Dolores nie spotkałyby nigdy na 
swej drodze swych mężów — milion 
row, gdvby nie wstąpiły na scenę w 
te; baddzo skromnej roli „girls“. 

„A może mnie się też uda myśli 
sobie każda, i jedynie ta nadzieja poz 
wała jej przejść przez mozolne studia, 
przez uciążliwe próby teatralne i ży- 


ciowe, nieraz przez niedostatek. 

Bo początki kariery tej „chorine* 
nie są łatwe. Najpierw rok, dwa nauki 
tańca i śpiewu. Potem biegnie po agen 
cjach, używanie wszelkich osobistych 
i mieosobistych wpływów, aby dostać 
engagement. Nastepnie mozolne pró 
by od 10 do 12 i od 2 do 5 po połud 
mu. Trzy godziny przerwy, niby to na 
obiad, poczem znowu od'8 próba trwa 
Jąca nieraz daleko poza północ. Na- 
reszcie premiera. Wzruszenie, obawa, 
rudość! No, teraz można będzie już 
zyć mormadnie. Już nie ma prób, są 
tylko przedstawienia, a więc 8 wystę 
pów tygodniowo. Ale czasu wolnego 
marnować nie wolno. Poświęcić go 
trzeba nauce. Na flirt, na miłostki mie 
ma czasu. Trzeba uczyć się jeździć 
konno, mówić poprawnie, polepszyć 
swą dykcję, nauczyć się doskonale 
pływać, prowadzić samochód i tylu, 
tylu innych rzeczy, bez których prze 
cież nie może ona nigdy zostać praw 
uziwą gwiazdą kinematograficzną. 
Cały więc prawie czas dzieli się pomię 
dzy przedstawienia, lekcje i te droh 
ne szczegóły codziennego życia. Ponie 
waż mieszkają one zwykle po dwie, 
lub trzy razem, więc też pamuje mię 
dzy nimi pewna koleżeńska współpra 
c». Wspólnie się robi pranie fatałasz 
ków, jedna drugiej myje głowę lub ro 
bi masaż twarzy, inna jeszcze zajmuje 
sie przyrządzaniem skromnego pasił 
ku na gazowej kuchence. Dalekie jest 
to wszystko od tego, co sobie a życiu 
ich wyobraża przeciętny widz z za 
chwytem śledzący pełne wdzięku 
i temperamentu ruchy podczas tańca 
czy rytmicznych posunięć ma scenie. 
Wspaniałe dokorac ic, wśród których 
się obracają, stanowią dziwny kont- 


t 


rasl z døkoracją ich prywatnego ży- 
cia. Chyba że znajdzie się jakiś króle 


| wicz z bajki, który rzuci pod stopy 


takiego Kopciuszka cały swój mają 
tek zwykłe na bardzo krótko. 


Częściej natomiast bywa, że jakiś 
młody początkujący kupiec, czy praw 
wik, czy dziemnikarz, czasem kolega 
po fachu zaatiamuje jej swą miłość, 
swe nazwisk i skromne dwupokojo 
we mieszkanko. Prawie trzydzieści 
procent girls poznaje życie rodzinn: 
w ten sposób. A te pozostałe, którym 
zabrakło odwagi na skromne małżeń 
stwo. których mie ciągnie domowe og 
nisko, obierają drogę, z której miersz 
trudno zawrócić, nawet gdv się tego 
pragnie. Czasem tylko w rubryce wv 
padków znajdzie się sensacyjna histo 
ria takiej np. Doris Dawa, której zło 
te włosy i delikatne ciało przytulił do 
siebie zimny botonowy chodnik, gdy 
skoczyła z 16 pietra jedmego z najete 
gamtszych boteli. Lub takiej Vivian 
Gordon, zwanej Motylem Broadwav'u 
której urody nie zeszpeciła nawet ta 
jemnicza kwia z ręki zwwiedzionego 
Czy zazdrosnego przygodnego kocham 
ka. 

Więc żyją te motyle Broadwavu 
czy Hollywood w nadziei, że jednak 
może los ma nią wskaże przy wyborze 
swej faworyty. To, które bardziej ma 
rzą o karierze artystycznej. są prze- 
ważnie w Hollywood. Jest ich tam 
nrzeszło tysiąc. Ta zań. które są w 
New Yorku. muślą raczej o dobrym 
mańżeństwie. Jest ich zreszta mniej: 
około ośmiuset. Na inme wieksze mia 
sta pozostało już bardzo niewiele. A 
szkoda, bo włłeŚnie tam może miały 
by one więcej sznns. 


ok. 10 tys. zł. (tylko sam urząd telegr.- 
my pozosłaje po pokryciu miejscowych 
wydatków personalnych i innych. Do ob 
jawów godnych podkreślenia należy co- 
raz większa sprawność lidzkiego urzędu 
telegr.-telef. Sprawność ta polega przede 
wszystkim na dwu czynnikach: z jednej 
strony na szybkości usuwania uszkodzeń 
na liniach międzymiastowych, z drugiej 
zaś na sprawności obsługi centrali telefo 
niczno telegraficznej. 

Czas trwania uszkodzień międzymias 
iowych za osłatni okres zmniejszył się 
prawie do 4 godzin, co ze względu na 
dość znaczne odległości pomiędzy posz 
czególnymi urzędami należy uznać za 
miernik dość znacznej sprawności. Rów- 
nież obsługa ielefoniczna w centrali pra 
cuje bez zarzułu. 6 wykwalifikowanych 
ieletonistek pracuje sprawnie coraz rza- 
dziej dajac powód abaneniowi do dener- 
wowania się. 


rynek zbyłu i | 


Naturalnie ‚że nigdy prawdopodobnie ` 


nie uda się osiągnąć słanu, w którym ky 
można było całkowicie uniknąć nerwo- 
wych wzruszeń niecierpliwego klienta. — 
Telefony mają już to do siebie, że dużo 
nastręczają okazyj do tego, aby na dwu 
końcach przewodu telefonicznego skręca 
ły się w bezsilnym gniewie dwa kłębki 
nerwów, ale na ło już nie ma rady. 


Od 300 lat w Finsley Green, w hrabstwie Sussex w Anglii, odbywają się zawody o misłrzosiwo gry w kręgle. 


ostatnich 50 lał mistrzostwo dzierży Sam Spooner, Na zdjęciu — 75-letni mistrz w otoczeniu zawodników. 


| 
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nowscy rzemieślnicy i przemysiowcy, kió 
rzy siedzą obecnie bez pracy i dla zabi 
cia czasu całe dni spędzają w knajpach 


CO MÓWIĄ RZEMIEŚLNICY. 


Mówi jakiś kowal : 

— W Dołhinowie jest, proszę pana 
około 15 kowali, zaledwie 5 ma karły rze 
mieślnicze i ci właśnie siedzą bez pracy, 
bo wykwalifikowany rzemieślnik nie mo- 
że robić łandety i chce być odpowiednio 
wynagrodzony. Tymczasem różne  „„sa- 
mouki” robią to zupełnie tanio; i sami 
nie mają zarobku i nam odbierają chleb. 

— Co fo nasze za życie — powiada 
przedstawiciel stolarzy, — ja wybrał kartę 
rzemieślnicza i zapłacił 66 zł., jeździł na 
kursy aż do Wilejki, a teraz nie mam pra 
cy. Do mnie zwrócił się jeden gospodarz, 
żebym jemu zrobił okna, to ja chciał po 
8 zł. od szłuki, a tymczasem inny bez kar 
ty rzemieślniczej i żadnych kursów zgo- 
dził sia zrobić po 3 zł. za okno i gospo 
darz ten wziął tego drugiego. 

— A kali rozchodzi sia ab szewców 
—mówi znów mistrz kopytka, —ło już zu 
sim bankrułujem, bo jest tut u nas szew 
ców da licha i akurat tyja, kio ma karty 
rzemieślnicze siedzą bez pracy, bo dobry 
mojścier nie może robić bucików za trzy 
złoty, a tymczasem jość takija parłaczy, 
co robią i buty z cholewami za 2 i pół 
złołego. 

—A jednak — powiadam — chodzi 
cie do knajpy, pijecie czasami i gracie w 
karty na pieniądze, skądże na to czerpie 
cie środki? 

— To już inna rzecz — odpowiada 
jakiś drugi jegomość dobrze już podga 
zowany. — Na heta panok, mnoha nie 
patrebna i kali czaławiek na butelku ha 
rełki nie zarobić dyk i żyć nia warto. 

— Dobrze mu gadać — wiraca inny 
— to jest prosza pana nasz sławny „kar 
szkalop” (garncarz), który z gliny pienie 
dzy wyrabia. 

—| dużo pan zarabia na swych gern 
kach? 

Stary jednak odpowiada ogólnikowa: 

— W glinie grosz nie ginie! 

Nagle rodzi się w nich podejrzenie 
co do mej osoby: a nuż to jaki sekwe 
strałor, czy wywiadowca i chce ich pocią 
gnąć za język. Parę osób zaczyna dopy 
tywać się kim jestem i dlaczego tak 
wszystkim interesuję się. 

= Chcę — powiadam -— nauczyć się 
lepić garnki. 


z 


TAJEMNICA ZA 200 RUBLI ZŁOTEM, 


Garncarz powsłaje od stołu i oświad 
cza: wł BY 
— Dużo ja spotykał już takich, któ 
czy chcieli dowiedzieć się ode mnie mo 
jej tajemnicw, ale ja umrę i nikomu jej 


telef. w Lidzie) ponad 60 proc. tej su- | ARCE 


— To nie ma sensu tak robić — za- 
czynam go przekonywać,—nikt pana po 
tym nie wspomni, a dołhinowskie żydki 
poumierają z głodu również, gdy im zab 
raknie garnków do gotowania. Co będzie 
wówczas z całym miastem ? 

Na to połechłany mile garncarz: 

— Ja widza, szło z pana dobry był 
by „harszkalop”, ale ja swojej tajemnicy 
nie moga łanie sprzedać. 

—— Posławię panu litr wódki. 

Zaiskrzyły się oczy słarego. 

— Ale to będzie tylko za obejrzenie 
warsztatu. 


sy paru osób, do których miałem ziece 
nie, lecz wiele ulic nie ma żadnej tabl: 


| caki z nazwą. Nareszcie kierując się wska 


zówkami spotykanych osób  dobrnąłem 
do tych ulic, a łu znów nowe rozczaro 
wanie. Przy żadnym domu nie ma nume 
ru, ani łeż żadnej tabliczki.  Odszukai 
jak chcesz gdzie mieszka X lub Y. Pop 
rostu myślę, że ten, „wstrętny” zwyczej 
numerowania domów” i wskazywanie 
nazw ulic dołhinowców nie obowieznie. 
Miejscowe wladze administracyjne widc 
cznie orienlują się dobrze i „„poomacku . 

Wobec tego chyba należałoby utwc 
rzyć w Dołhinowie nowy grad przewod 
ników po mieście... 

Włodzimierz Bierniakow;cz. 


be a o w i O | 


Swileciany 


— NIE DŁUGU CIESZYŁ SIĘ WOLNO: 
CIĄ. 28 ub. m. w godz. 15, do miesrkamiz 
Stanisława  Gartińskiego w  Święcianach 
wkzedł zwolniony % więzienia wileńskiego= 
Włodzimierz Jefimow, stały mieszkaniec Dui 
sny, i zamknawszy za nobą drzwi krzykma! 
do osób tum znajdujących się, aby podnieśli 
ręce do góry, ho w przeciwnym razie zastrz” 
li ich lub warżnie. 

Garliński przy pomocy domowników ż 34 
sadów obezwłzdinii Jelimowa. Gdy na miej 
ste przybyła policja Jefimaew stawiał czyn 
ny opór. Zatrzymano go I osadzona w ares 
cie. 


Postawy 


— SAMOBÓJSTWO ł — 2 bm. w je- 
zlorze Czarne w Postawach ujawnioso 
zwłoki 34-letniej Kazimiery Czyżewskiej 
(Postawy, Brasławska 94). Czyżewska wy- 
daliła się z domu 1 stycznia rb. i: wów- 
czas przypuszczano, łe porzuciła męża i 
wyjechała do Wilna. Sekcja zwłok ład- 
nych obrażeń nie ujawniła. 

— ZRANIONY PRZEZ KŁUSOWNIKOÓW. 
Teiestoę Rutkowski z Pieciulewa, gm. bru: 
cowskiej, zamełdował, że 29 ub. m. oksk. 
godz. 15, gdy obchodzi) las maj. Jzmajłowa, 
został zraniony śrutem z fuzji przez jakiego 
kłusownika, który peował na cietrzewie. 

Rutkowski wie kto polował na cietrzewie 
nielegalnie, lecz nie chce go zdradzić z wlk: 
wy przed zemstą, 

— POŻARY. W Wacewiezach, gm. szemic 
towskiej, 27 ub. m. spalila się łaźnia Jułiaow 
Łuszczyka i innych mieszkańców tejże wsi. 
Straty 30 zł. 

29 ub. m. w ibudaniszkneh, gm. daugiele 
kiej. spalił się dom i chlew Józeia Caepans- 
Straty poszkodowany phlicza na zł. 40. 


S-umsk 


— UDAREMNIONY NAPAD RABUNKOWY. 
2 bhm, ok. godz. 20, w Miednikach Królew 
skich, gm. P bracia Ignacy i Jan 
Iuszezowie napadli na wilnienina Kasprew! 
rzą, który prowadzi traktem riwa konie ma 
iczące do inż. Kaz. Boruty. Huszczowie za- 
trzymali Kasprowicza, zażądali, by im oddal 
konie, zaczeli go bić pięściami i pałką a ma 
stępnie ściągnęli z konia. Na wszczęty prac 
Ksprowicza krzyk nadbiegli okoliczni mie 
szkańcy, którzy pomogli Kaspnowiczowi od: 
brać konie. Huszczów zatrzymano. 


Słonim 

— OD ADMINISTRACJI. Wszystkich 
PP. Prenumeratorów ofrzymujących „Ku:- 
jer Wileński” za pośrednictwem urzędu 
pocztowego w Sionimie, którzy ośrzyma 
li w lutym indywidualne upomnienia, pro 
simy o uregulowanie prenumeraty biełą 
cej i porozumienie się z Administracją w 


TA Ly) 


! sprawie prenumeraty zaległej. 
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— A za tajemnicę lepienia garnków , 


— pytam dalej — ile pan zechce? 

— Kali majesz 200 rublej zotata — 
powiada — dyk za paru hadou usiaho 
nauczu. 

— No to pomyślę sobie — odpowie 
działem i wyszedłem na 


SPACER PO DOŁHINOWIE. 


Spacer mój iednak trwał krótko. 
Proszę sobie wyobrazić miasto, które li 
czy ponad 5 łys. mieszkańców, a nie ma 
ani jednego wybrukowanego chodnika. 
Ludziska brną po piachu, lub po błocie, 


Prenumertatorom, którzy nie oplaca 
prenumeraiy bieżącej do dnia 10 bm. wy 
syłke gazety z tym dniem wstrzymamy. 

— Słonimski Powiatowy Zarząd Dre- 


| gowy prowadzi już roboty konserwacyj- 
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a ze wszystkich stron ciśnie się w oczy | 
kurz i brud. Zamierzałem odszukać adre 


ne na drogach państwawych bitych: Sło- 
nim— Baranowicze, Słonim—Zelwa i Ste- 
nim— Różana. 

Na odcinkach tych zostanie naprawio- 
na jezdnia ogólnej długości 7 km. 

— Wznowienie komunikacji autoba- 
sowej. Wobec polepszenia się slanu 
dróg w pow. słonimskim została urucho- 
miona komunikacja autobusowa na wszyst 
kich liniach, a więc: Słonim — Różana, 
Słonim—Zelwa—Dereczyn, Słonim—Bara- 
nowicze i  Sionim—Kozłowszczyzna—— 
Autobusy kus- 


Zdzięcioł-—Nowogródek. 
sują normalnie. 


W ciągu 


Za zasługi 
na polu pracy społecznej 


W dniu 5 bm. wojewoda wileński u- 
dekorował srebrnym krzyżem zasługi na 
polu pracy społecznej agronoma Bolesła 
wa Sławińskiego, instruktora hodowiane- 
go Wydziału Pow. w Głębokiem. 


Strajk w tartaku 
Szapiry 


Wczoraj wybuchł strajk w tartaku Sza 
piry przy ul. Bagałeli. Pracę porzuciło 
około 40. osób. Przyczyną zatargu jest 
nieprzyjęcre do pracy robotnika, który 
chorował w ciągu dwóch miesięcy. Ro- 
boinik ten wyzdrowiał miesiąc temu i na 
daremnie prosił wiaściciela tartaku o po 
nowne zatrudnienie go. Prośba robotni- 


ka poparta została przez Związek Zawo-, 


dowy robotników tego tartaku. Pracodaw 
ca był jednak nieustępliwy i, nie poda- 
jąc żadnych motywów, kałegorycznie od- 
mówił. Robotnicy, nie widząc innego wyj 
ścia ogłosili strajk. Załargiem zaintereso 
wal się Inspektor Pracy. z: 


Zatarg w kaflarni 
Chajkina 


W kaflami Malczyka i Chajkina przy 
ulicy Krakowskiej 14 od czterech tygod 
ni trwa zatarg z powodu nieprzesirzega- 
nia umowy zbiorowej przez pracodawcę. 
Robotnicy ofrzymywali od  wyrobionej 
kafli po 4 groszy, pracodawca zaś, nie 
licząc się z umową zbiorową, chciał na 
początku marca rb. obniżyć tę stawkę do 
3 groszy. W odpowiedzi na to robotni 
cy w dniu 10 marca br. ogłosili strajk, 
ktory objął do 20 osób. 

W ciągu czterech tygodni pracodaw 
ca nie zdradzał żadnej chęci do wszczę 
cia pertraktacji z robotnikami, Dopiero w 
tym tygodniu dzięki interwencji inspekto 
ra Pracy ma odbyć się konferencja w ln 
spektoracie Pracy. Należy przypuszczać, 
że konferencja ta doprowadzi do likwi 
dacji zatargu. 


Termin zgłoszeń do hofców pracy 
przósunięty 


Termin zgłaszania kandydatów od ju 
nackich hufców pracy został przesunięty 
»do dnia 20 kwietnia rb. Po upływie tego 
ierminu wszystkie podania zostaną przes 
łane do komendy głównej junackich huf 
«ów pracy w Warszawie. Podanie należy 
wnosić za pośrednictwem zarządów gmin 
wiejskich i miejskich. 


Zarząd T-wa Przyjacól Ogrodu 


Loologicznego w Walne 
komunituje 


że Waine Zgromadzenie T-wa odbędzie 
się w lokalu Szkoinej Pracowni Przyrodni 
czej (Mała Pohulanka 1, wejście przez 


podwórze) w sobotę dn. 17 kwietnia br. 


o godz. 17,30 w pierwszym terminie i o 


godz. 18 w drugim z nasiepującym po- 


rządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór Władz Wainego 
Zebrania. 

2) Uczczenie pamięci zmarłych czion 
ków T-wa. 

3) Ogłoszenie wyników Konkursu 
W-wa i rozdanie nagród za najlepsze wy 
pracowanie ucznia szkoły powszechnej, 
na tematy życia zwierząt. 

4) Sprawozcanie z działalności Zarza 
du za rok ubiegły. 

5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnei. 

6) Zatwierdzenie preliminarza budże- 
łowego na rok następny. 

7) Wybór członka Zarządu na miejs- 
ce ustępującego i członków Komisji Rew. 

8) Wolne wnioski. 

O ile w pierwszym terminie Zgrama 
dzenie nie dojdzie do skutku z powodu 
braku quorum, następne odbędzie się le 
goż dnia i w tym samym lokalu o godz. 
18 i będzie prawomocne przy każdej ilo 
ści członków. 


KWIECIEŃ Dzłs Wilhelma i Celestyna 
| 6 Jutro Epifaniusza B. M. 
| Wschód słońca — g 4 m. 42 


Wtorek | Zachód słońca — g. 6 m.01 


Spostrzeżenia Zakładu Mateoroloqil U.S.B 
w Wilnie z dn. 5IV.-1937 roku. 

Ciśnienie 766 

Temp. średnia -ł- 6 

Temp. najw. + 11 

Temp. najn. 0 

Opad — 

Wiatr połudn.-wsch. 

Tend. bar. bez zmian 

Uwagi: pogodnie 

< — Przewidywany przebieg pogody według 
J'IM-a do wieczora dnia 6 bm. 

Po chmumym i miejscami mglistym ran 
ka w ciągw ania naagół dość pogodnie. 
Lekki wzrost temperatury. 
Umiarkowane wiatry południowo-wschou 
me i wschodnie. 


WILEŃSKA 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
teki: 
1) Jundzdła (Mickiewicza 33); 2) Mań- 
kowicza (Piłsudskiego 30); 3) Chróścic- 
kiego i Czapiińskiego (Ostrobramska 25); 
4) Filemonowicza i Maciejewicza (Wiel- 
ka 29); 5) Sarola (Zarzecze 20). 
Ponadto stale dyżurują apteki: 
Paka (Antokolska 42); Szantyra (Le- 
gionów 10) i Zajączkowskiego (Witoldo- 
wa 22). 


KOMFORTOWO URZĄDZONY 


Hotel St, GEORGES 


w WILNIE 


Apartamenty, łazienki, telef. w poko!ach 
Ceny bardzo przystępne. 


OSOBISTE 
— Sprostowanie. Zarządzeniem władz 
kościelnych ślub p. Aliny Bohdanowi- 
czówny z p. Kazimierzem Biszewskim od 
będzie się nie w kościele oo. Francisz- 
kanów, lecz w kaplicy św. Kazimierza w 
katedrze wileńskiej we wtorek 6-go kwie 
inia o godz. I8-ej. 

MIEJSKA. 
— Starania o kredyty. Jak się dowia 
dujemy, magistrat zamierza ponowić sta- 
rania o przyznanie Wilnu większych kre- 
dytów na prowadzenie robót inwestycyj 
nych. 
— W marcu Zarząd Miejski tytułem 
doraźnej pomocy w zakresie t. zw, ople 
ki otwartej wydatkował ogółem złotych 
10.875, udzielając zairudnienia osobom 
pozbawionym pracy (594) oraz wypłaca 
jąc zapomogi doraźne 650 osobom. 
— Wydział Zdrowia i Opieki Spolecz 
nej z dn. 6 bm. rozpocznie wydawanie 
bonów na otrzymanie deputatu żywnoś- 
ciowego dla swych statych petentów, po 
siadających na utrzymaniu nieletnie dzie 
ci. Rozdawniciwo deputatów odbywać 
się będzie za okazaniem dowodów toż 
samości w lokalu Opieki Spolecznej (ul. 
Dominikańska 2) w godzinach od 17 do 
20 według porzadku alfabełycznego naz 
wisk. We włorek otrzymywać będą depu 
taty osoby, których nazwiska zaczynają 
się od lit. A do lit K, we środę — od 
L do R i we czwartek — od S do Z. 


WOJSKOWA 

-— Pobór rocznika 1916. W polowie 

bież miesiąca rozplakatowane zostaną ct 

wieszczenia o poborze rocznika 1916. -- 

Pobór rozpocznie się w pierwszych dn. 
maja i potrwa do końca czerwca. 


HOTEL EUROPEJSKI | 


Piereszorzędny., == Cany przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa 


Grymasy i uśmiechy dnia 


J. S. starszy posierunkowy służby śle 
<czej, po dniu wytężonej pracy odpoczy 
wał w swoim pokoju przy ul. Sierakow- 
skiego 23, gdy nagle, przez sen, posty- 
szał podejrzane szmery koło zamka. 


Wywiadowca skoczył z łóżka i wy- | 


biegł do przedpokoju. 


Zauważył krępego mężczyznę, który | 


na widok mężczyzny rzucił się do ucie- 
<zki 

P. S. nie dał jednak za wygranę. Wy 
biegi na schody i zdołał złapać ucieka 
jacego złodzieja za płaszcz. 

Złodziej na razie tłumaczył się, że 
jest biedny, Ani myślał kraść, chciał pro 
sić o jaimużnę. Gdy to nie pomogło, za 
czął wyrywać się z rąk p. S. 

Tymczasem wywiadowca wciągnął zło 
„dzieja do mieszkania. W pewnym momen 
cie złodziej porwał siojący w pokoju że 
łazny drąg i rzucił się na p. S. Wywiąza 
ła się zaciekłta walka, która trwała przez 
pół godziny. W międzyczasie zaalarmo- 
wano komisariat policji i dopiero przy po 
mocy posterunkowego udało się obez- 
władnić złodzieja. 

Okazało się niebawem, że w ręce po 
licji trafil nieliada „gagatek“. Był to zawo 
dowy złodziej Amurat Szczucki, który 
svster ,arycznie okradał przedpokoje. 

Amurat Szczucki osiadł mocno 
kratkami... 


za 


W <iągu dnia wczorajszego do poli- 
«ji wpłynęły dwie skargi przeciwko nie- 
jakiemu Tadeuszowi Blumbergowi. zam. 
przy ul. Nowogródzkiej 2. Skarżący Rała 
æl Tyktyn (Nowogródzka 25) oraz Tarszys 


(Siraszuna 21) oskarżyli Blumberga, ża 
pobrał od nich 200 zł. i dokumenły, obie 
cał wyrobić obywatelstwo i zbieg! wrar 
z pieniędzmi i dokumentami. 


Wczoraj policja aresztowała zawodo- 
wego złodzieja Dejcza, przybyłego do 
Wilna na gościnne występy. 

Dejcz cieszy się sławą międzynaro- 
dowego złodzieja. Aresztowano go w po 
bliżu bazyliki. Chciat widocznie skorzy- 
słać z panującego dookoła bazyliki tłoku 
w związku z oiwarciem świątyni. 

e 


Do większej awantury doszło wczoraj 
przy ul. Stefańskiej. Złodzieje przedosta- 
li się do mieszkania właściciela domu nr. 
16. przy wspomnianej ulicy i zaczęli pa- 
kować rzeczy. Kradzież zauważono. zam 
knięto bramę i wezwano oddział policji, 
który ołoczył dom kordonem i po długo 


trwającej obławie wszystkich  uczestni- 
ków nieudanej wyprawy złodziejskiej 
zatrzymał. 

e 


Stanisław Machynia, słały mieszkaniec 
„Cyrku* zagrał wczoraj wraz z łowarzy 
szami niedoli w „ramsa”. Szczęście sprzy 
jało Machynie. Ograł swych partnerów, 
lecz tamci nic sobie z tego nie robili. Po 
skończonej grze obezwładnili „szczęśliw 
ca” i odebrali mu nie tylko wygrane pie 
niądze „lecz również całą jego „majęt- 
ność", wyrażającą się cyfrą 6 zł. 

Graczy, Bielunasa i Downarowicza, 
również stałych mieszkańców „cyrku“ — 
załrzymano. (c) 


| kwietnia o godz. 11 m. 30 w sali konfe- 


„KURJER WILENSKI” 6 IV. 1937 r. 


Samobójstwo ucznia wileńskiego gimnazjum 


SKARBOWA 

— Podatek obrotowy. Do dnia 1-go 

maja rozesłane będą nakazy płatnicze 

na podałek obroiowy za rok 1936. W 

związku z tym urzędy skarbowe przystą 

piły już do sporządzania nakazów plat 
niczych. 


r nih FHF 


— Zgromadzenie LOPP. Dnia 11-go 


rencyjnej Dyrekcji O .K. P. odbędzie się 
Zjazd delegatów na Walne Zgromadze- 
nie Wileńskiego Okręgu Kolejowego L. 
O. P. P. z całego terenu DOKP, w Wilnie. 
Zgromadzenie otworzy dyr. Kolei 
Państwowych inż. W. Głazek, prezes Wi 
leńskiego Okręgu Kolejowego LOPP. 


RZEMIEŚLNICZA 

— Lustracja przedsiębiorstw rzemieśl- 
niczych. Na terenie Wilna przeprowadza 
na jesł lustracja przedsiębiorstw rzemieśl 
niczych. Specjalna uwaga zwracana jest 
na ło czy właściciele. posiadają karty rze 
mieślnicze. Nielegalnych przedsiębiorstw 
rzemieślniczych na terenie Wilna jest bar 
dzo wiele. Prowadzona z nimi walka, jak 
dotychczas daje bardzo słabe rezultaty. 


SPRAWY SZKOLNE 

— Egzaminy z zakresu 7 klas szkoły 
powszechnej. Władze szkolne wprowa- 
dziły ułatwienia dla młodzieży, która ze 
względu na warunki domowe i t. p. nie 
może uczęszczać regularnie do szkół pow 
szechnych. W terminie wiosennym organi 
zowane mają być egzaminy dla ekster- 
nów z zakresu 7-oddziałowej szkoły pow 
szechnej. ur, piłę 

AKADEMICKA 

— Zarząd Polskiego Akad. Zw. Zbili 
żenia Międzynarodowego „Liga“ podaje 
do wiadomości, że Wa!ne Zebranie Od- 
działu odbędzie się dnia 17 kwietnia br. 
o godz. 19,30 w pierwszym tetminie o 
godz. 20 w drugim terminie bez względu 
na ilość obecnych członków, w lokalu 
własnym przy ul. Wielkiej 17—4. Osobne 
zawiadomienia rozsyłane nie będą. 

— Uwaga studenci! Przedstawienie 
akademickie ostatniej nowości teatru na 
Pohulance pt. „Małżeństwo” odbedzie 
się po cenach specjalnych we czwartek 
dnia 8 bm. 

Bilety do nabycia codziennie od g. 
19 do 20 w AZS-e. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ. 
— Komenda Powiatu Grodzkiego Zw. 
Strzeleckiego w Wilnie powiadamia, że 
przedstawienie komedii „Małżeństwo” w 
teatrze Wielkim na Pohulance dla człon- 
ków Związku Strzeleckiego, Kół Przyja- 
ciół i ich rodzin „odbędzie się w środę 
dnia 7 kwietnia br. Bilety są do nabycia 
w Komendzie Powialu uł. Zawalna 16 m. 
1. Telefon 6—40, po cenach specjalnie 
zniżonych, a za okazaniem legitymacji 
Z.S, i wojskowej w dniu przedstawienia 
w kasie teatru od godziny 17-ej. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

— Wil. Koło Zw. Bibliotekarzy Polsk. 

8 kwiełnia (czwartek) br. w lokalu Biblio 

teki Uniwersyteckiej (Uniwersytecka 5) 

o godz. 8 wiecz. odbędzie się 154 zebra 

nie ogólne Koła z referatem p. dr. Ada 

ma Łysakowskiego p. t. „Zagadnienie te 
kstu książki”. Goście mile widziani. 


RÓŻNE 

— Pierwsze posiedzenie nowowybra- 
nej Rady Gminy Żydowskiej. W najbliż- 
szą niedzielę odbędzie się pierwsze ple 
narne posiedzenie nowowybranej rady 
gminy żydowskiej. Na porządku obrad 
przewidziane jest skladanie  dekiaracyj 
przez poszczególne ugrupowania Rady. 


NOWOGRÓDZKĄ 


— Z ostatniego posiedzenia rady 
miejskiej. Dnia 30 ub. m. odbyło się 
posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
rym rozpoznano kilka spraw bieża- 
cych. 

Na: wstępie tymczasowy przełożo 
ny miasta p. Sianożęcki pointormo- 
wał o bezowocnych staraniach pozy 
skania kredytów na pożyczki budow 
lane. Jest to niespodzianka dla mia 
sią tym dotkliwsza, że na tę pożycz 
kę liczyło 36 właścicieli posesyj, z 
których 17 rozpoczęło budowę do- 
mów już w roku ubiegłym. Wobec nie 
ctrzymania tych kredytów, grozi mia 
stu zastój w budownictwie, a tym sa 
wym zwyżka komornego i -— bezrobo 
cie w sezonie budowlanym. Poza tvm 
przewodniczący poinformował o przy 
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4 bm., o godz. 22 w ogródku przy 
ul. Kolcjowej w Landwarowie, wy- 
strzałem z krótkiej broni painej, poz 
bawił się życia Tadeusz Gerlach, 17 
letni uczeń 4 klzsy gimnazjum z Wil 
na. stały micszkamiec Rudziszek. Ger 
łach przyjechał do Landwarowa 4 b. 


mw. W zeszycie szkolnym samobójca 
pozostawił dwie notatki własnoręcz- 
nie nupisane. Jedną do policji, że od 
biera sobie życie z własnej woli i z 
własnej ręki, drugą do ojca z pożeg 
naniem. Przyczyny samobójstwa na 
razie nie ustalono. 


Hucie „Vitrum“ grozi unieruchomienie 


Największej w Wilnie hucie szklanej 
„Vitrum”, wyrabiającej butelki dla mono 
polu spirytusowego grozi w najbliższym 
czasie unieruchomienie z powodu braku 
zamówień. Huła ta normalnie co roku w 
okresie lała po wyczerpaniu zamówień 
stoi przez pewien czas nieczynna. Zwykle 
jednak okres unieruchomienia przypada 
na okres pełnego lala. Natomiast w ro 
ku bieżącym huta może stanąć znacznie 
wcześniej już w miesiącach wiosennych, 
co oczywiście stawia jej robotników 


h 


znaniu przez Bank Komunalny dota 
cji w sumie 10.000 zł. na elektrownie. 

Na tymże zebraniu rady uregulo 
w ano ostatecznie sprawę nazw ulic w 
„wiązku z wmioskiem Związku Tatar 
skiego, a miamowicie: ul. Tatarską na 
zwano ul. Tatara Aleksandra Sułkie- 
wicza, a ul. Objazdową — ul. Tatar 
ską. 

Ponieważ opiekunka społeczna p. 
Lejzerowska ustąpiła. przyjęto kandy 
catune p. Manii Gładkowskiej. Wresz 
cie ucirwałono virement budżetowy. 

W wodnych wnioskach przewodni 
czący odczytał podanie dorożkarzy 3 
ustalenie etatu, gdyż dotychczas kto 
ma ku temu warunki i kwalifikacje i 
kto mie ma, wyjeżdżał z saniami, od 
bierając zarobek dorożkarzom zawo 
dowym. Niestety. Zarząd Miejski nie 
ina podstaw do regulowania tej spra 
wy. Na tym posiedzeniu radny Jan 
Michalski poruszył sprawę niefortun 
rego założenia „panku miejskiego”. 
nadmieniając, że należałoby nazwać 
ten park imieniem projektodawcy (io 
zn. im. Świderskiego Stefama). 


— Komenda Powiatu Zw. Strzeleckie 
go, dążąc do osiągnięcia jak największej 
dyspozycyjności oraanizacyjnej, w dniu 
25 kwietnia br. w lokalu Starostwa w No 
wogródku, zwołuje na godz. 9 odprawę 
oficerów i jednocześnie zebranie konirol 
ne podoficerów. 

Odprawy zwoływane są w jednym 
dniu na całym obszarze państwa. 

— Zamiast życzeń świątecznych złożyli 
na rzecz „Cariiasu” w Nowogródku (świę 
cone dla najbiedniejszych parafian) pp. 
Przewodniczący Wydz. Pow., starosta A. 
Milewicz 20 zł., Prezydium Izby Rzemieśl 
niczej 20 zł, inż. Kierażyński 5 zł., inż. 
Jaśniewicz 5 zł., adw. Szarejko 5 zł., sę 
dzia Bułhak 3 zł., Krzesiuk Szczepan 2 
zł, Szymanowska Wanda 2 zł., Suchonio 
wa Si. 2 zt, Stankiewicz Wacław 2 zł., 
Pyrski Jan 2 zł. 

Paczki żywnościowe zdożyły hastępu 
jace osoby pp.: Bogdanowiczówna 
Sł, Bołtuciowa, Herzegowa Pel., Wołod 
kowicz St, Kosieczko W., Sielicka M. 
Łunkiewiczowa Z., Świątkowska T., Roma 
nowicz K., Żyjewski B., Derdelewicz T., 
P. Jakubowski D., Łoziński K.. Worono- 
wicz P., Wierzbowska M., Malawska Br., 
Runiewicz J., Kclendo P., p. Piaskowski 
Bt, Karpacz M., Burakowa L., Nowicka 
A. Syrłowłowa M. Dobrzyńska H.. Ka- 
mińska Al., Nowos M., Łupejko T., Sy- 
czewska T., Jurewicz A., Troniewska Cz., 
Żodziewske Br., Starkowa J., Załuska M., 
Jankowska W., Neyman, Stefanowicz, So 
dalicja uczenic gimnazjum Ad. Mickiewi 
cza. 

Wszysikim oliarodawcom, jak również 
licznej rzeszy bezimiennych parafian, kłó 
rzy złożyli swoje ofiary w gotówce do pu 
szek w przedsionku kościoła parafialne 
go — Zarząd „Caritasu” składa serdecz 
ne „Bóg zapłać”. 

Zarząd „Carilasu' w Nowogródku 
zwraca się do wszystkich parafian z up- 
rzejmą prośbą o składanie czasopism dla 
najuboższych do skrzynek, znajdujących 
się w przedsionkach kościoła św. Micha- 
ła i Farnego. 


LIDZKA 


— w związku ze wzmianką zamlłe- 
szczoną w n.rze z dn. 3 b. m. p. t. „Are 
szłowania w Berdówce”, zgłosił do re- 
dakcji p. Barszczewski i prosił o poda- 
nie do wiadomości, że on załrzymany 
nie był. 

— Prokopini wystąpi w Lidzie. Mio- 
dy, lecz już sławny baryton Prokopini, 
„chłopiec z kresów” po licznych wystę 


Codzienne wyścigi 
na moście Zwierzynieckim 


Na moście Zwierzynieckim odbywaja | ta na Zwierzyniec lub odwrotnie, mus 


się codzień przymusowe „wyścigi sporta 
we” naprzełaj po kocich łebkach, po ja 
mach w jezdni i chodnikach, po błocie. 
W wyścigach tych bierze udział ludność 
Zwierzyńca, korzystająca z komunikazji 
autobusowej. Przyczyną zaś, która zmu- 
sza do tych wyczynów, jest nieodpowied 
ni rozkład kursowania autobusów. 


Jak wiemy, most Zwierzyniecki ad pa 
ru miesiący jest zamknięty dla ciężkich 
pojazdów, poniewaz jest uszkodzony je 
szcze od czasu wielkiej wojny. W roku 
ubiegiym zdawało się, że zreperują go 
już — jeżeli nie całkowicie, ło przynaj- 
mniej rozpoczną roboty. Jednak jak do 
tychczas.. Zresztą nie o to chodzi. 


Linia | „Arbonów'” urywa się obecnie 
przy moście. Pasażer, kłóry jedzie z mia: l 


wysiąść i gonić przez cały mosł, aby 
wsiąść do aułobusu,po tamtej stronie mos 
tu. Otóż niestety, rozkład kursowania au 
tobusów jest tak nieszczęśliwie łu pomyś 
łany, że gdy autobus ze Zwierzyńca do 
jedzie do mostu, autobus na ul. Mickie- 
wicza przygotowuje się do odjazdu i naj 
częściej daje o tym znać sygnałem trąb 
ki. Pasażerowie „którym zależy na czasie, 
muszą poprostu biec co sił słarczy przez 
most, aby „złapać” autobus. Oczywiście, 
słabsi odpadają lub, mówiąc językiem 
sportu — „puchną* i zrezygnowani cze 
kają potem pięć a nieraz i więcei minu’ 
na nadejście następnego auiobusu. Dy- 
rekcja „Jommaku” powinna inaczej ulo- 
żyć rozkład kursowania autobusów na 
tym odcinku. 2 


przed bardzo długim i ciężkim okresem 
bezrobocia. Huta zatrudnia obecnie 200 
osób. ` 

W związku z tym robotnicy oraz wia 
ściciełe huty wszczęli wspólną akcję, zmie 
rzającą do uzyskania od monopolu spiry 
fusowego dodatkowych zamówień na bu- 
telki. Należy spodziewać się, że akcja ta 
odniesie pozytywny skutek i huta będzie 
mogła jeszcze pracować przez parę mie 
sięcy. 


pach w kraju i za granicą wystąpi raz je- 
den w dniu 10 bm. w Lidzie w sali kino- 
teatru „ERA”. 


— Za zniesławienie. Przed -sądem 
grodzkim w iwiu odbyła się rozprawa 
karna przeciwko D. Kosowskiemu, M Ko. 
poldowi i B. Przybodzie, właścicielom 
sklepów wódczanych, zam. w lwiu, oskar 
zonym o ło, że w dniu 21 października 
ub. r. w doniesieniu napisanym przez 
nich do izby Skarbowej w Nowogródku, 
pomówili niejakiego H. Szmuklera o o- 
szustwo. 


W wyniku przeprowadzonej  rozpra- 
wy, sąd skazał każdego z oskarżonych 
na 1 mies. areszłu i na pięćdziesiąt zł 
grzywny. 


— Usiłowanie zabójstwa. 1 bm. we 
wsi Podworańce, gm. żyrmuńskiej miało 
miejsce usiłowanie zabójstwa. 

Usiłowania dopuścił się Chwojnowski 
Jan strzelając z rewolweru przez okno do 
Ziółki Józefa. Ziółko jednak zdążył od 
okna się odsunąć, kryjąc się za ścianę. 
Wypadek ten zdarzył się na tle zatargu 
o ziemię między Chwojnowskim i Ziółka. 


| RWE. 0 lena Moon" "og 


TEATR I MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 


— Dzisiaj we wtorek i jutro w środę wie 
czorom o godz. 8,15 doskonała współczesna 
sztuka „Małżeństwo ”. 

— Teatr Objazdowy —. rozjpoczyma kwiet 
nową marszmtę po ziemi Wileńskiej i Nowe 
gródzkiej w piątek bież. tygodnia sztuką Ja- 
kóba Deval'a „Stefek“ oraz komedią Józefa 
Korzeniowskiego „Stary Kawaler" — na po 
południowym przedstawieniu dia miodzieży- 
szkolnej. ; 

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*, 


Tydzień propagandowy teatru. Wystę- 
py J. Kulezyckiej. Z dniem dzisiejszym Tog- 
poczyna tydzień propagandowy Teatr „Lut: 
na“ po cenach niezmiernie niskich. 

F „Taniec szczęścia”. Dziś grana będzie 
najwesersza w repertuarze operetkowym op. 
Stelza „Tamiec szczęścia” z Kulczycką. 

— „Księżniczka błękftu* w „Lutni“, Ope- 
metka M. Józefowicza. „Księżniczka błękitu" 
grana będzie jutro z J. Kułczycką. 


TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. 


Dziś, we wiorek 6 bm. powtórzenie 
premiery p. ł. „BLASKI WIOSNY”.. 
Rewelacją jest balet Kazimierza Trzcianki 
Pozatem udział biorą: Nochowiczówna, 
Rostańska, Pilarski, - Aleksy, Pręgowski, 
Orłowski i in. 

Codz. 2 przedstaw. o g. 6.30 i 9.15. 


Strajk srewców „Wastyntowców" 


W Wilnie wybuchł strajk szewców 
„maszynkowców”. Strajk ma podłoże eko 
nomiczne i objął 250 osob. Strajkujący 
żądają m. in. aby pracodawcy przestrze 
gali 8-godz. dzień pracy. 
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Znany lekkoatleta polski Płuwczyk bawi 
obecnie w Ostricowt (Półn. Francja) z wizy 
tą u teścia swego p. Zimnego. prezesa Tow. 
Emigracyjnego w Ostricourt. Żona Pławczy 
ka, absolwentka Centralnego Instytutu Wy 
chowania Fizvcz. na Bielanach. została zaam 


Komenda Obwodu PW, chcąc umożli 
sič jak najszerszym warstwom społeczen 
stwa uprawianie sporlu strzeleckiego i 
łuczniczego, a zarazem; aby każdy oby 
wałel posiadał Odznakę Strzelecka i Peń 
stwową Odznakę Sportową (POS) w pro 
gram której wchodzi też strzelanie. poda- 
je do wiadomości, że z dniem 1 kwiat- 
nia br. na strzelnicy Pióromont Miejsk. 
Kom. WF i PW (Stadion Sportowy Okr. 
Ośr. WF), kazdy obywatel może upra- 
wiać strzelectwo i łuczniciwo, korzysta- 
jąc czy ło z wiasnej broni i amunicji czy 
ło z broni i amunicji strzelnicowej na 
warunkach następujących: 


Za serię (10--3) naboi 


z 2 z WE ZE ZY W W. OO ZE EZ O EO Z AE ZE ZZ EE OO WO ny 
- nn O 


Odpowiednia 
pasta do zebów 


RADIO 


WTOREK, dnia 6 kwietnia 1937 roka. 

6,30: Pieśń; 6,38: Gimnastyka; 6.50: Mu- 
zyka; 7,15: Dziennik; 7,25: Program dzienm F: 
7.30: Orkiestra; 8,00: Audycja dila szkół, 8,16: 
Przerwa; 10,25: Nabożeństwo żałobne przy 
tumas $, p. Karola Szymanowskiego z koé- 
ciola Św. Krzyża; 11,40 Audycja dla szkół; 
1357 Sygnał czasu; 12,00: Hejnał; 12.03: Ro 
bert Szumann — konce ioriep. a moll; 
12.40: Dzienik połudu. 12.56: Inż. Wacław 
Łastowski — „Przed siewami wsosennymi'”"*; 
13,60: Muzyka popularna: 1400: Przerwa; 
la,0: Wnad. gospod. 15,15: Muzyka; 15,25: 
Życie kuMuralne; 15,30: Odcinek pow. 15,40: 
Program na środę; 15,45: Tańce polskie; 
16,00: Ze spraw kliiewskich (w jęz. polskim); 
1610: Felicjan Szopski; 16.15: Skrzymka 
P. K. O. 16,30: Wiosna w pieśni; 16,50: Chwt- 
la wiaionczeli; 17,00: Dni powszednie pań- 
stwa Kowalskich: 17,15: Ludomir Różycku: 
Sonata wiołonczełowa a-moll, wyk. Zofia 
Adamska: 17,35: Ignacy Paderewski, jake 
kempozytor © wykonaw:a; 17,50: Warszawa 
w r. 1967 — monolog; 18,00: Pogadamka; 
18,10: Przemówienie kier. Okr. Urzędu WF 
i PW Grodno; 18,15: Wiadomości sportowe: 
13,25: Ofenaywa plastyki wileńskiej — wy 
wiad zbiorowy przeprowadzi Józef Maśliń- 
ski 18,40: Wesołe pioserXi; 18,50: Pogadam- 
ka; 18,00: Dyskutujmy — Jednostka a grupa 
społeczna — dyskusję zagai prof. Floriam 
Znaniecki; 19,20: Rozlepiamy plakaty — amd 
mvz. 20,00: „Papa Offenbach" fel. wygl. Wim 
centy Rapacki; 20,15: Koncert symf. W przer 
wie ok. godz. 21,15 Dziennik wiecz. i 
darka; 22,30: „Poezja poza chromologig”; 
22,55: Ostanie wiad. 22,45: Muzyka iameeu- 
na; 23,00: Zakończenie programu. 

g 
ŚRODA, dnia 7 kwietnia 1937 r. 

6,30 — Pieśń. 6,33 — Gmm. 6,50 — Ma- 
zyka. 7,15 — Dzienmik por. 1,25 — Program 
dzienny. 7,30 — Informacje i giełda roln. 
7,35 — Muzyka poranna. 8,00 — Audycja dla. 
szkół. 8,10—11,30 — Przerwa. 11,30 —- Andy 
cja dla szkół. 11,57 — Czas. 12,00 — Hejna 
12,05 — Koncert onk. wojsk. 12,40 — Dzien- 
nik połudn. 12,50 — Pogadunika. 13,00 — Mu 
zyka popwiarna. 14,00—15,00 Przerwa 
14,00 — Wiad. gospodar. 15,15: — Melodie 
populanne. 15,25 — Życie kulturalne. 15,30 — 
Odcinek powieściowy. 15,40 — P: ma 
czwariek 15,45 — Piosenki filmowe. 16,10 — 
Zagadki muz. 16.30 — Orkiestra salomowa. 
14,00 — Dzieje komtrtorpedowca. 17.15 
Polskie pio uc skrzypcowe. 17.50 -—— 
Walka z ni ojem, rozmowa. 18,00 -— Po 
godanka. 18,10 — Przemówienie płk. Gabey 
sia, Kierownika Okr. Urz. WF. i PW. 18,15 — 
Wiad. sportowe. 18,25 — Skrzynka muzyce: 
na 18,35 — Z operetdk Leo Falla. 18,50 — 
Felieton prawno-społeczny. 19,00 — Miłość 
kelnera. obrazek z pow. Henryka Worcełla. 
19,20 — Muzyka z płyt 19.45 — Rozśpiewa- 
na bajka, audycja muz. — słowna Wandy 
Dxbaczewskiej. 20,15 — Klaudiusz Debussy. 
20.35 Chwila Biura Studiów. 20,45 
Dziennik wóecz. 20,55 — Pogadanka. 21.09 — 
K<mcert Chopinowski, w wvk. Witolda Mat 
curzyńskiego. 21,30 — Ludwik Spohr — Ne 
net op. 31. 22,00 -— Mała ork. 22,55 — Osiot 
Te wiadomości. 23,00 — Zakończenie. 


List de RedakcH 


Szanowny Panie Redakiorze! 

W związku z artykulem prof. Adamu 
sa z dnia 4 kwietnia 1937 roku, uprzej- 
mie proszę o umieszczenie w Pańskim 
poczytnym pismie następującego oświad 
czenia: 

Ariykuł mój polemiczny z dnia 31 mar 


| ca 1937 r. nie był przez nikogo inspiro- 


| 
| 


wany, jak to interpretuje prol. Adamus. 
W wypowiedzeniu uwag krytycznych do 
tyczących biblioteki naukowej w Grog. 
nie kierowałem się tylko dobrem spra- 
wy organizacji nauki i żadne inne ubocz 
ne względy nie wpłynęły na mój sąd e 
sprawie 

Z wysokim poważaniem 


Witold Nowodworski. 


e cca (w WA YA, AO ONO ORO WROGO 
Kurjer Sportowy 


Mecz piłkarski Warszawa — Królewiec 


Warszawski Okregowy Zwiazek Piłki Noż | Warszawa — Królewiec w Warszawie w dała 
mej zwrócił się wo Związku Piskarskiego w | Y maja rb. Królewiec prawdopodobnie zapri 
Królewcu z propozycją rozegranie meczu | szenie przyjmie. 


Pławczyk instruktorem we Francji 


komisie sportu | wychowania fizycznego na 
szej emigracji. W związku z pobytem Piser 
cryka we Francj, polsko emigracja czym. 
sterania, by pozostał on tam w charakterwe 
irernuktora sporiowego, przyczym istnieją 
szanse, że staranie te zostaną uwieńczone pe 


gażowaną w charakterze instruktorki przez | myślnym Teznitatem. 


Uczmy się strzelać 


krótkich wraz z tarczą 60 gr., za serię 
(1013) naboi sportowych L. Riffle wraz 
z tarczą 90 gr.; za serię (10--3) naboi 
wiatrówkowych wraz z tarczą 20 gr.; uży 


| cie kb szkolnego (za I serię) — 5 gr.; uzy 


sportowych | go cennika. 


cie kb precyzyjnego (za ! serię) — 15 
gr.; użycie wiatrówki — 5 gr. 

Korzystanie ze sprzętu strzelnicowego 
(strzelnicowe) za serię — 10 gr. 

Ceny dotyczą amunicji PZP „Z”. 

Amunicja innych fabryk według cen 
rynkowych. 

Strzelający odpowiada za wszelkie usz 
kodzenia sprzętu i broni przez niego wy 
pożyczonego materialnie w myśl osobne- 


R 


Komunikat P. W. I W.F. 


W związku z ustaleniem kwiefnia ja , becnych na tym zebraniu na dzień 11-ge 


ko miesiąca propagandy W. F. na tere- 
nie Wilna (ROZK. Państw. Urzędu PW. 
i WF.), Zarząd Okręgu ZOPR wzywa 
wszysłkich ezionków-podoficerów Rez. 
na dzień 10 kwietnia br., godz. 18 do lo 
kalu Zarzędu (Orzeszkowej 11), a nieo- 


| 


| 


j 


kwietnia br. na godz. 13. Celem zebrani 
jest ustalenie godzin i dni zajęć PW i 
WF w okresię. propagandowym i nadał. 

Obecność wszystkich członków jesi 
obowiązkowa pod rygorem odpowie- 
dzialnaści statułowej. 
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Subskrypcja na grafike 


Michała Siewruka 
przedłużona do 11 b. m. 


Grafika pozwała każdemu ozdo- 
bić swe micszkanie oryginalnymi 
drzeworytami, akwafortami i t. p., 
gdyż koszt nabycia grafiki ze 
wzgiędu na możność odbicia większej 
ilości egzemplarzy z jednej. kliszy, 
gest stosunkowo mały. Z tego powo- 
du jednak nabywanie dzieł sztuki 
graficznej nie może się odbywać po- 
jedyńczo i wymaga subskrypcji. 


O jego pracach proi. Morelowski 
mówi w ten sposób: 


Jego linię i kreskę cechuje bogact- 
wo, żywość, szczerość, jego sztukę 
ożywia zapał dla piękna ziemi, na któ 
rej wyrósł i kult dla wymownej pos 
ławy architektur, co ją zdobią. Cechu 
ją go nowoczesność, niekrzycząca, a 

| skupiona w swym celu, ta o którą tak 
bardzo przywódcom piastyków wileń 
skich chodzi: słreszczająca się zwłasz 
cze w zmyśle kompozycji, przeziera- 
iącej przez całość dyskretnie, pomimo 
całej swobody wypowiadania się. Jest 
w grafice Siewruka wiele kultury i wie 


| e nA 


a 


le wrodzonego, a pogłębionego so- 
lidnymi studiami zmysłu dla wytworno 
ści, Ona to wraz z walorami kompozy 
cyjnymi, stanowi o wyjątkowych zale 
łach takich dzieł, jak w niniejszym cyk 
lu. 

Pierwsza z tych grafik p. t. „Pejzaż 
romantyczny” (Nr. 1) dzieło sztuki 
miary wysokiej powinno rozejść się 
nie w sełkach, iecz w tysiącach roz- 
chwyianych egzemplarzy. Mocne w 
wyrazie i w stylu, dobrze scharaktery 
zowane archiłektury wileńskie Siewru 
ka (Nr. 2, 4 i 5), nabierają równocześ- 
nie pod jego rylcem dramałyczności 
dzięki świafłocieniowym efektom, zwła 
szcza w połączeniu z obiekami (por. 
Nr. 5). 

Dużo ciekawego bogactwa linear- 
nego wydobył artysta z bloku do- 
mostw nad Wiienką (Nr. 3). 

Aby umożliwić naszym czytelni- 
kom zaopatrzenie się w prawdziwie 
artystyczną ozdobę mieszkania, eglo- 
siliśmy subskrypcję na grafiki p. Mi- 
chała Siewruka. 


M. Siewruk. 
Nr. 
Cena 4 zł. 


Drzeworyt 


4. KATEDRA WILEŃSKA 


Rozmiar 19 x 17. 


WARUNKI SUBSKRYPCJI 


Subskrypcja trwa od 23 marca do 
Zwietnia 1937 r. Oryginalny graliś, 
podlegających subskrypcji są w tym 
czasie wystawione do oglądania w ok 
nie cukierni Rudnickiego (przy placu 
Katedralnym), zmniejszone reproduk 


cje podaliśmy w numerach z dn. 21 
hin. i w Świątecznym. 
Zamówienia należy kierować do 
Kedakcji „Kurjera Wileńskiego“. 
Zamiejscowym dolicza się 50 gr. 
na koszta przesyłki. 


ZAMÓWIENIA 


Nr. í — „Pejzaż romantyczny“ 
akwaforta:. 

ks. M. Komopiński (2 egz.), Po- 
mañ. 

Dr. Hrynkiewiczowa Jadwiga, 
Chorosz. > 


Stamishaw Hczuk, wicestarosta po 
wiatowy Mołodeczna. i 
major 


Kazimierz Radzikowski, 
Grodno. 
Jamina Walinowiczówna, inst. 


taiarsko"iracka. Oszmiama. 

Matwima Trzeciakowa, maj. Roma 
nowe. 

Nr. 2 — „Kościół Franciszkanów 
w Wilnie“ — drzeworyt. 

J. Giukszyna, Wilno. 


Kazimierz Radzikowski, major, 
Grodno. 

Dr. Hrynkiewiczowa Jadwiga, 
Choroszcz. 

Nr. 3 „Stare domy nad Wilenka*, 
drzeworyt. 

Kazimierz Radzikowski. major, 
Grodno. 

Dr. Hrymkiewiczowa Jadwiga, 
Choroszcz. 


Malwina Trzeciakowa, maj. Roma 


nowicze. 
Zofia Wołtejkowa, maj. Hołdów. 


Inż. Michał Maszkiewicz (2 epge.). 


Do 


ł 


i ryt. 


Dr. med. Antoni Żochowski, lek. 


pow. (2 egz.) Włodawa. 
Ogr. dypl. Witold Skotnicki, 
Lubez. 


Jadwiga Koszko, Wiarszawa. 

Stanisław Cichocki, aspirant P. P. 
Mołodeczno. 

Nr. 4 „Katedra Wileńska, drzewo 


Ks. M. Konopiński, Poznań. 
Inż. Michał Maszkiewicz (2 egz.). 
gr. dypl- "Witold Skotnicki, 

Lubcz. 

Dr. med. Antoni Żochowski, 
pow., Włodawa. 

Zygmunt Wrześniawski, Wilno. 

Kazimierz Radzinowski, major, 
Grodno. 

Stanisław Jurewicz, 
Kom. Klasvf.. Postawy. 

Marian Woźniak, Dyr. 
rium Naucz. Święciany. 

Malwina Trzeciałkowa, maj. Roma 
nowicze. 

Stanisława Woayczunówna, instr. 
Os.miana. 

Nr. 5 „Kościół Dominikański w 
Wilnia*. dnzeworyt. 

Ks. M. Konopiński, Poznań. 

Dotąd ogółem wpłynęło 83 zamó- 
wienia. 


lek. 


Insp. Pow. 


Semina- 
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Redakcji „kKkurjera Wileńskiego 
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Należność w kwocie zł. . 
przy odbiorze. 
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Wydawnictwo „Kurjer Wileński" 


Sp. Z 0. ©. 


zobowiązuję się uiścić 


ma A A A M m e 


Oddziały; Nowegrodek, ul. Kościelna iò 

Lida, al. Zamkowa 41 

Baranowicze, ul. Narutowicza 7U 
Przedstawiciele: Kleck, Nieśwież, Słonim, Szczaczym, 
Stołpce, Wołożyn, Wilejka. 


W rolach głównych Greta GARBO, 


„KURJER WILEŃSKI" 6 IV. 1927 r. 


Roboty budowlane 


W Wilnie rozpoczął się już sezon ro 
bół budowlanych. M. in. rozpoczęło bu 
dowę gmachu P. K. O. przy ul. Mickiewi 
cza. Na ogół ruch budowlany jest jesz 
cze słaby. Tegoroczny sezon budowlany 
będzie prawdopodobnie niezbyt ożywia 
ny, a ło z powodu braku kredytów na 
nowe budowle. 

Sprawy budowlane będą omówione 
szczegółowo na naibliższym posiedzeniu 
miejskiego komitetu rozbudowy. tę 
projakłt ponowienia starań w Banku Gos 
podarstwa Krajowego o wyasygnowanie 
dła Wilna większych kredytów. 


Z życia Wileńskiego T-wa Op'ebl 
nad Zwie”retami 


W uzupełnieniu notatki p. t. „Rozwój. 
Opieki nad zwierzętami w Wilnie” z dnia 
31 marca rb, T-wo O. nad Z. komunikuje: 

1) Zarząd Towarzystwa, uznaiąc ko- 
nieczną potrzebę zorganizowania bezpłał 
nej lecznicy dla zwierząt ubogiej ludne 
ści oraz schroniska dla bezdomnych i cho 
rych zwierząt — wystąpiło do władz pań- 
stwowych i samorządowych z odnośnvm 
projektem i prośbą © odpowied- 
nie subsydium, konieczne dia zreali- 
zowania tego humanitarnego projektu. 

Bez pomocy państwowej i samorząde 
wej oraz szerszego społeczeństwa, Towa 
rzystwo z braku dostatecznych środków, 
nie zdoła niestety wprowadzić w życie 
swych zamierzeń i będzie musiało ograni 
czyć się tylko do ambulatoryjnej pomocy 
udzielanej przez dr. Jana Użarowskiego, | 
lek wet. przy ul. Kalwaryjskiej 12—3 od | 
godz. 15-17. 

Wszelkie ofiary na ten ceł przyjmuje 
my z wdzięcznością nadsyłane do Sekre 
tłariału Towarzystwa, ul. Żeligowskiego 
4—2 (w podwórzu) codziennie od godz. 
6—7 wiecz. 

2) W ub. roku podczas lustracji na 
rynkach i postojach dokonanych Komisyj 
mie przez czionków Towarzystwa w asyś 
cie policji państwowej, zbadano nie 379 
a 3,791 koni dorożkarskich i ciężarowych, 
co w innych świelle przedstawia działal 
ność lustracyjną Towarzystwa. 


Pożyteczny konkurs 


Powiatowa Komisja Letniskowo-Tury- 
styczna w Limanowej zorganizowała bar 
dzo ciekawy i pożyteczny konkurs czys 
tości włościańskich domów letniskowych. | 
W wyniku łego konkursu rozdano wiele | 
cennych nagród i dyplomów. | 

Imprezę tę popierał gorąco wojewo- 
da Rakowski, który ofiarował dodatkowa 
dla zdobywcy pierwszej nagrody kwotę 
zł. 30. 

Nagrodę wojewody Gnoińskiego otrzy 
mał gospodarz Kapkierz, domostwo jego , 
bowiem, według orzeczeń Komisji, stoi , 
na pierwszym miejscu pod względem czy 
stości i porządku. | 

Wzbudzenie w łen sposób szlachetne 
go współzawodnictwa wśród włościan 
da niewątpliwie szybciej ? piękniejsze re 
zulłaty, niż stosowanie pozornie tylko 
skutecznych represyj. 


| 


Ostatni dzień 


Następny program: 


Ginger 


| 
| 


Wiadomości radioge | "e: 


TO BĘDZIE © GODZ. 201 


Co? No oczywiście... Taniec Szczęś- 
cia, wesoła komedia w Teatrze Lutnia, 
na którą właśnie dzisiaj o 20 wybierają 
się radiosłuchacze z rodzinami. Bilely — 
znacznie niższe od cen propagandcwych 
— nabywać można jeszcze dziś od 12— 
13 w księgarni Zawadzkiego i od 17 w 


| kasie Teałru Lutnia. Szatnia bezpłatnie. 


„ROZLEPIAMY PLAKATY" 
i „PAPA OFFENBACH” 


dwie pogodne audycje radiowe. 


Groteska i sentyment — to cecha au 
dycji słowno-muzycznej, którą usłyszą ra 


| diosłuchacze ze Lwowa dn. 6 bm. o g. 
| 19,20, p. t. 


„Rozlepiamy plakaty”. Tekst 
pióra Nawrockiej i muzyka Eriano, złożą 
się na lekką audycję, która będzie miią 
rozrywką dla radiosluchaczy. 

Drugą podobną i naprawdę interesu 
jącą audycją łego dnia będzie  tesieton 
muzyczny o godz. 20.00 p. t. „Papa Offen 
bach” Wincentego Rapackiego. Niaśmier 
telny twórca „Pięknej Heleny” i „Orłeu- 
sza w piekle” byi za życia swego tema- 
tem wielu anegdotek i nieskończonej ilo 
ści dowcipnych karykatur. Świetny i be 
łen humoru muzyk, był jednak w głębi 
duszy melancholikiem. Posłać jego nada 
je się doskonale do literackiego opraco 
wania, co uwypukli audycja radiowa. 


RADIOSŁUCHACZE DYSKUTUJĄ 
NA TEMAT . 

„Jednostka i grupy społeczne”. 

Socjologowie współcześni uważają, że 
jednym z najdonioślejszych wyników ewa 
lucji kulturalnej ostatnich  słułeci jest 
względne uniezależnienie jednostki fudz 
kiej od grup społecznych, istniejących w 
jej środowisku. Dawniej pochodzenie i 
zamieszkanie warunkoweło do jakich 
grup społecznych jednostka mogła i mu 
siala należeć w ciągu całego swego ży- 
cia. Dziś stosunki społeczne, oparłe na 
wspólności pochodzenia i zamieszkania 
rozlużniły się, lub nawet zanikły. Powsta 
io mnóstwo, grup społecznych, opartych 
na dobrowolnym uczestnictwie ludzi, któ 
rzy szukają w nich obrony swych iniere 
sów. Jednostka jest swobodniejsza od 
nacisku grup społecznych, ale tym wię- 
cej zdana na własną samedzielność i ini 
ciatywę. Ponieważ oibrzymiej większoś- 
— słąd tłomaczy się życzliwe przyjęcie 
w szerokich masach różnych prób tworze 
nia społeczeństw totainych, dążących do 
całkowitego opanowania jednostki przez 
zwarty sysłem grupowy. Temat ten poru 
, szy audycja „Dyskutujmy” w dniu 6 kwiet 
nia. Dyskusję zagai prof. Florian Znaniec 
ki o godz. 19.00. Odczyt ten przeznacza 
ny jest dla bardziej wyrobionych grup 
dyskusyjnych. 


Na i n kontrolowane przez Stacie 

S o à Ocenv Nasion w Wilnie 

poleca Fa Zaopatrzeń Ogrodniczych 

J i J. Krvwko 

Wilno asas. Zawalna nr 28, tel. 21-48 
Cenniki wys'łamv beznil>tnie 


Fiim dla wszystkich 


© DROGA DO SŁAWY 


Triumf zespołu 


m i Fred Astaire 


„Błekitna parada 
sAn Dama Kameliowa 


Wg A. Dumasa. 


i Rokert TAYLOR. | 


POLSKIE KINO 


w monumen- 
talnym f Imie 


królowa re'skiego ekranu 


ŚWIATOWID Jadwiga Smosarska | 
„BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA” 


Nad program: 


AIRAKCJE 


kin MARS | Najnowszy polski film sensacyjno-kryminalny 


O CZYM MARZĄ KOBIETY 


W rol. głównych: Żelichowska, Cybulski, Sielański, Różycki i in. 
Nad progr.: Piękna kreskówka p.t. „Nocna przygoda” i aktualia. 


Dziś. 


Film stanowiący epoke i chlubę kinc matografii. 


Najwspanialszy 
film świata. Na potęż- 
niejsza relacja filmowa 


nieśmiertelnego dzeła Dantego wywierają wstrząszjące, niezapemniar e wrażenie, 


W rolach cłówniych 
Nad program: UROZMAICONE DODATKI. 


PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
SEE, KATARZE 


R 


Druk, 


| R MAGM) 

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno- 

szeniem do doma w kraju—3 zł, za gra- 

nicą 6 zł, z odbiorem w administracji zł 2.50, 

na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę- 
dn pocztowego ani agencji zł 2.50. 


„Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, 


Spencer Tracy i Clalre Trewor. 


PIEKŁO 


Kolorowe sceny męk piekielnych w-g 


Pocz. seans. o 4-ej, w niedr. I św. © 1-ej. 


Pogotowie Krawieckie, Farbiarnia 
i Pralnia Chemiczna 


POLONIA: 
Wilno, Zawaina 6, tel. 698 
farbuje, nicuje, przerabia, pierze che- 
micznie i prasuje tanio, szybko i so- 
lidnie wszelką carderobę. Na telefo- 
niczne wezwanie wysyłamy gońca 


tel, 3-40. 


szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


łda zbożowo-towarowz 
i lniarska w Wilnie 


Ceduła z dnia 5 kwietnia 1937 roku 

Ceny za towar średnie; handiowej ja- 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
malnej laryfie przewozowej (len za 1000 ka. 


f-co wag. st. zał.) Ziemlopłody — w ładun- | Gejiewskięgo- Ponta w doie AK Wiene 
: > B 


kach wagonowych, mąka i otręby—w mniej 
szych ilościach. W złotych: 


Żyto I stand. 696 g/l 2525 2575 
a i . 670 „ 24.50 25.— 
Pszenica I se WO a 31 — 31.50 
. n „ Bb 29.50 30— 
Jęczmień I „678/673, (kasz.) 24.50 25— 
R Il » 649 „ „ 23.50 24— 
» M a 620,5. (past.) 2250 23.— 
Owies l „ 468 y 2250 23.— 
è II » 45. 21.75 2225 
Gryka e 610 , 30.— 31— 
Mąka pszen.gat. 1 0—20% wyc. 50.— 51. 
. . „ LA 0-45% 48— 49— 
u a „ [-B 0—55% 47.— 4775 
A r „» LC 0—60% 45— 4550 
b > - ILE 55—60% 40.50 4125 
> = „ IIF 55—65% 37.25 38 — 
. . „ ILG 60—5%  34.— 34.50 
ə żytnia gat I do 50% = = 
z F e I do 65% — — 
á „ razowa do 95% 2775 28.25 
Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 16.— 
„ . żytnie przem stand. 16.— 1650 
Peluszka 21,50 
Wyka 22— 23— 
Łubin niebieski, 15.75 16.25 
Siemię lniane b. 90% f-co w.s.z. 46.— 47.— 
Len trzep. stand. Wołożyn 
b. I sk. 216.50 1700,—  1740.— 
Len trzepany stand. Horo- 
dziej b. l sk. 216.50 1£50.—  1890.— 
Len trzepany stand. Miory 
. SPK 1520.—  1560.— 
Len trzepany stand. Traby 
b. l sk. 216.50 — - 
Len czesany Horodziej b. | 
sk. 303.10 1950.— 1990,— 
Kądzieł Horcdziejska b. I 
sk. 216.50 1530.— 1570.— 
Targaniec mocz. asort, 70/30 980.— 1020.— 


*) Przy algowych taryfach, u których 
korzystają młyny wilońskie ma Żyto | paze- 
eico, eeay loco Wilno kalkulują się o 30-—4b 
troury tamiej w odległościach pow 200 kim. 


-_ | Przetarg 


PKO. ogłosiła w „Monitorze Polskim" z 
dnia 30 marca br. przetarg na roboty insta 
lacy jne, kanalizacy jno - wodociągowe, cen 
tralnego ogrzewania i wentylacji przy bu 
dowie gmachu PKO. w Wiłnie przy uL A. 
Mickiewicza Nr. 16. 

Termin przetargu dnia 19 kwietnia 1937 
roku godz. 12-ta. 

Formularze przetargowe są do nabyc'a 
od dnia 31 marca 1937 r. w Wydziale Budew 
lanym PKO. w Warszawie przy. ul. 3*9 
Kizyskiej Nr. 35 oraz w Oddzia'e PKO. w 
Wilnie przy ul. A. Mickiewicza Nr. 32 w 
godzinach urzędowych. 


M PRED 
Numer akt: I. Km. 620/36. 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI RUCHeMOŚCI. 


Komornik Sądu Grudzkiega w Słonimie 
igo rewiru Jan Pyszkowski, mający kance- 
larię w Słomimie. ul. Kościuszki, Nr. 8 na pod 
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 

wiadomości, że dnia 21 kwietnia 1937 r. o 
godz. 9 w maj. Jagnicszczyce, ul. Kostrowi- 
cze, odbędzie się |I-sza licytacja ruchomości, 
nab *eżących do Michała Radowickiego, skła 
dających się z powozu czamnego z budą skó- 
rzumą na gumach, uprzęży wyjazdowej szo 
TOW ej na parę koni, klaczy wyjazdowej „Da- 
chma“, ogiera wyjazdowego „Ryś" i dwóch 
kaoa oszxowanych na łączną sume zł. 
1650. 

Ruchomości można oglądać w dniu Ney 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 3 kwietnia 1937 r. 

Komarmik: Jan Pyszkowski. 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI 

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Mini- 
strów z dnia 25. 6. 1932 r. œ postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. 
P. Nr. 62 poz. 580). Urząd Skarbowy w Li- 
dzic podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
9 kwietnia 1937 r. o godz. 9 w lokalu Lasko 
- wiczowej Celestyny — maj. Kirianowce, gm. 
Lida, celera uregulowania zaległych należ- 
mości ma rzecz Unzędu Skarbowego w Li- 
j dzie i Zakł. Ub. Prac. Umysł. w Warszawie, 
| Ae Celestyna — Kirianowce, od- 
bedzie się sprzedaż z licytacji niżej kon 
nionych ruchomości: Fortepian w st. 

my „Schróder” — zł. 950. 


Zajęte przedmioty można oglądać dnia 9 | 
kwietnia 1937 r. od godz. 8 do godz. 9 w lo | 


| 
ʻ 
| 


d. fir | Lipowa 4, tel. 13-92 


p 
Obwieszczenie 
O LICYTACJI ' 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Mial. 
strów z du. 25. 6. 1932 r. o pestępowaniu eg- 
zekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R 
P. Nr. 62 poz. 550), Urząd Skarbowy w Li- 
dzie podaje do ogólnej wiadośności, że dn. 
11 kwietnia 1937 r. o godz. 9 w lokalu S-ców 


F. 


nów, celem uregulowania zaległych należnoś 
ci Skarbowych w/g tyt. Nr. Nr. 76171, 1732, 
78931, 96110, 118386, 55720, 2748, 21594, 
67284 i PZUW. w/g tyt. Nr. 20570. S-ców Goj 
żewskiego Pawła, odbędzie się sprzedaż z li 
cytacji niżej wymiemicnych ruchomości: Bry 
czka na resorach — zł. 120, 6 krów różnej 
maści — 600 zł., buhaj 2letni — 100 zł, 3 
jełówki roczne — 150 zł. 

Zajęte przedmioły można oglądać dnia 
14 kwietnia (937 r. od godz. 8 do godz. 9 w 
lokalu zobowiązanego. 

Kierownik Urzędu Skarbowego 
(Podpis nieczytelny). 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Mini 
strów z dnia 25. N. 1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. 
P. Nr. 62, poz. 580) Urząd Skarbowy w Stop 
cuch podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
18 kwietnia 1937 r. o godzimie 12 w sadzie 
Ussa gm. Naliboki celem uregulowania zale 
głych należności na rzecz różnych wierzy: 


16:0 | cieli odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 


wymienionych ruchomości, mależących do: 


2250 | Gzammego Gzemina Azriala z ter. gm. Iwie- 


niec. 
L 
Podkłady kolejowe „slipry“ sztuk 
oszacowanych na zł. 580. ” 
Podkłady kolejowe „lopaty“ sztuk 664 
oszaoowanych na zł. 996. 
Podkłady kolejowe „boryłki” sztuk 232 
oszacowanych na zł. 696. 
Podkłady kolejowe „tymory” 
oszacowamych na zł. 77. 
Papierówka mtr.5 — 30 oszacowanych na 
zł. 210. 
Drzewa opałowego różnego — 180 oste 
cowanych na zł. 270. 
IL. 
małeżących do Rudnickiego Izaaka: 
Podkłady kolejowe sosnowe-nowe 
pry“ sztuk 50 oszacowanych na 150 zł. 
ITI. 
należących do Puzyrskiego Abrama: 
Podkłady kol. sosnowe nowe  „slipry” 
sziuk 66 oszacowamych na zł. 264. 
Zajęte ruchomości można oglądać w dnim 
licytacji w os. Ussa. 
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sztuk 1i 
„SN- 


Naczelnik Urzędu 
(7 KB. Rostoniewskt 


NASIONA 
gwarantowane poleca Gospodarstwo 
Ogrodnicze 
1866. — W. WELER — tel. 1057 
Wlinn, Sadowa 8. 
RÓŻE i DALIE. 


Cenniki wysyłamy herpłstnie 


tat. 


DOKTOR MEN, 
J. Anforowicz- 
Szczepanowa 
Cnorooy Skórne, wę- 


neryczne, kobiece 
przyjmuje 8 9, 12 —3 
| 4—7 


Gustowne koszule, 
krawaty, piiamy, 
bonżu'ki, wytworna 
aa'ante ia, bielizra 
W. Nowicki 
Wilna, Wielka 30 
Nowości sezonowe 


Foiwark 61 ha, 
6 kim. od Wilna zin 
wentarzem lub bez 
sorzedam w całości 
lub na parcele. Adres 
w admin. Kurjera W. 


PLAC 


Zamkowa 3—9 


DOKTÓR 


WOLFSON 


Choroby skórne, we» 
neryczne, i moczo- 
płciowe. Wileńska ù, 
tel. 10-67. Przyjmuje 


) od 9—1 | 5—8. 
do sprzedacią przy 
ul. Popowskiej 36. AKUGEZRKAĘ 
Powierzchn'a 2500 m? Marja 
Dowiedzieć się: Pió- 
romont 16 u właście Laknero wa 


cielki domu 


Meshan 


4- pokojowe, słonecz- 
ne, z wygodami, po 
żądany oqródek 


potrzebne 


dła sol dn. lokatora 


Przyjmuje od 9 ranę 
do 7 wiecz. ul J, Ja- 
sińskiego 5—18 róg 
Ofiarnej (ob. Sądu). 


POKÓJ 
ładny z wygodami 
do wynaięcia 
Zarzecze 16 m. 23 
oglądać od 15—16.30* 


Zgłoszenia kiere wać SPRZEDA] 
do aj 554 psa mło e.0 rasy 
Kurjera ileńskiego „dobermam” 


Szkaplerna 81, 


MIESZKANIE sklep spoż. Butkina 
4 pokoje z kuchnią F 
i wygodami Nauczycielki, 


do wynajęcia 
ul. Mickiew cza 49 
wiadom, u właściciela 


bony, wycnowawczy- 
nie i wszelkiego ro- 
dzaju służbę domową 
zapośrednicza Woje- 


MIESZKANIE wódzkie Biuro Fun- 
5 pokoi ze wszelkimi | guszu Pracy w Wilnie 
ogródek, | Poznańska 2, telefon 


12-06, czynne od g. 
8 do 15-cj 


"za 2 złote 


dziennie przyjmę ka- 
żdą pracę. Lat" 26, 


| wygodami, 
| wolne od podatku 
l do wynajęcia 


| 


Zęby sztuczne 


NZ EN A AZ a ZK Z, 


kalu Laskowiczowej Celestyny — Kirianow | nawet połam kupuje | wykształc 6 kl. gimn. 
ce. > i i prezentacja. referen- 
| Ł. Minkier cje. Zgłosz. do Kurje- 


Kierownik Urzędu Skarbowego 
(Podpis nieczytelny). 


oraz ulub. kobiet 


Henry GARAT 


Obsada: Najpiękniejsza gwiazda ekranu, niezapomn. bohaterka 


DANIELLE DARIEUX 


W lenska 2] ra Wil. pod „Malmo* 


«w (Pierwsza 
sprawa 
ZzZaklinej) 


„Mayerlinga* 


Nastepny program w kinie 


HELIOS 


HELIOS) 


Dziś! 


Reżyseria W, Turzańskiego. W rolach gł. 
kubańska. 


Chór cyganów. Orkiestra 


Przy kominku 


Alired Rode i Mira Pery. 
Nad program: Atrakcje i aktualiz. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gr, kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabele- 
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-ciołamowy, za tekstem 12-lamowy. Za treść ogłoszeń i rubryką 


„nadesłane” redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany termina druku ogło= 
Ogłoszenia są przyjmowane w gadz 9.30—16.30 i 17—19. 


Padaktor odp. Zygmunt Babicz 


